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Wydanie p e M u  e.

P n e d p t a t o
M oe Narodu “ wynosi: 
w Krakawla: miesięcznie 
kor. *•—. Za odnossenie de 
mieszkania dopłaca ną  40 

kalany miesięcznie.
A dna Administracji - Gar- 

karska 7.
Biuro ffljalne: Szewska, 18.

Bu k u  pojedynczy zwykły:
10 kal.

R u n  a pepnedm tk dni:
20 kal.

Ogłouania (inseraty) przyjmuje przedsiębiorca tego działu p. Karol Armatowicz, w biorse inseratowem „Głosu Narodu* przy ni Szewskiej 1. 18, pod7 zarządem p. Ignacego 
naaaara. Od miejsca wiersza droknom pismem (petit) aa pierwsiy ras 18 kaleny, aa każdy następny raz 19 halerzy. Nadesłane po 40 halerzy od wiersza za każdy raz. Śluby, 
Mkrelofi oto. w ieru 80 kal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski, pasaż Hans manna w Wiedniu Haasenstein A Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 
M d Menem, Berlinia, Lipsku, Wrocławiu). — M. Opelik, B. Mosse, M. Dukes H. Schalek, w Paryżu C. Adam rue de Varenne 38, Sociśtć Mutuelle de Publicitć, A. Lorette direo*

teur, rue Coumartin.

Wydanie pofdniowue,
P r ze d p ła ta

na „Głos Na,v.lo“ wynosi: 
Na prowincji: miesięcznie 
kor 240. W  państwie nie* 
mieckiem kwartalnie: 10 
koron. W innych państwach 

kwartalnie: kor. 12-—. 
Adres Redakcji i Admini­

stracji: Garbarska 7. 
Telefon Nr. 309. 

Numer niedzielny lnb nu­
mer z dodatkiem powieścio­
wym 16 halerzy; numer na 
prowincji o 2 hal. drożej.

Nr. 184. Kraków, Środa dnia 14 Sierpnia 1901. Rok IX.

Do dzisiejszego numeru dołącza się dla 
wszystkich prenumeratorów dwunasty arkusz 
> Wyboru dzieł Alarconac, a w szczególności ro­
mansu osnutego na tle życia Madrytu p. t.: 

„SKANDAL".

W
KRAKÓW, 13 sierpnia. W ostatnich tygo­

dniach gra hazardowna, uprawiana w wielu klu­
bach & niestety i lokalach publicznych w Kra­
kowie pociągnęła w przepaść liczne jednostki.

Rodziny wielu osób, do niedawna majętnych, 
są żywo zaniepokojone o najbliższą swoją przy­
szłość, gdyż ich mienie pada ofiarą przeróżnych 
jawnych i tajnych szulerni.

Najnamiętniej bierze ndział w tej grze ha- 
zardownej inteligencja żydowska. Kasyno żydow­
skie przy ulicy Zielonej jest wprost jaskinią 
gry. Osoby znane w Krakowie a przezwane przez 
członków Kasyna przydomkami: „der Gałoch* i 
„der Ferd“ liczą swoje zyski ostatnich dni na 
dziesiątki tysięcy.

Naturalnie prócz „łupicieli“ między żydami 
także są i „łupieni41. W sferach żydowskich o- 
powiadają sobie, że adwokat Goldman, który za­
rwał wieln lndzi i jest teraz portjerem w ja­
kimś kapsztadzkim hotelu, Hochberger i wielu 
innych, są właśnie ofiarami jaskini gry na „Że- 
lona-gasseu. W tych dniach małżonka jednego 
z członków klnbu lamentowała głośno, że mąż 
zabrał jej brylantowe kolczyki, ażeby je zanieść 
na cfi:rę do żydowskiego „Monaco*.

Wypadki te są żywo omawiane w żydow­
skim ś wiecie, niesłychanie wrażliwym na kata­
strofy finansowe. Wśród Chrześcijan, wciąganych 
po większej części do gry haz&rdownej przez 
żydów, analogiczne tego rodzaju wypadki utrzy­
mywane są w tajemnicy przez łatwe do zrozu 
mienia poczucie wstydu; o ile nam jednak wia­
domo, gorączka gry czyni wszędzie dotkliwe 
spustoszenia.

Rozwodzić się szeroko nad tem, że żydzi 
stanowią czynnik społecznie demoralizujący, 
że gdziekolwiek się osiedlą wnoszą z sobą 
zarazki etycznego zepsucia, że w tem gangre­
nowaniu moralnem całego swego otoczenia, 
jest u nich tradycja i system — byłoby to 
samo, co <wyłamywać drzwi otwarte» według 
utartego francuskiego wyrażenia. Zwracaliśmy 
na to tyle razy uwagę, udowadnialiśmy to tak 
często, że dziś możemy się ograniczyć do skon­
statowania tylko nowego i jaskrawego w tym 
kierunku objawu.

Społeczeństwo nasze bronić się musi prze­
ciwko temu zakażaniu gorączką gry, jaką do 
niego wnosi inteligencja żydowska, najjaskraw- 
szemi środkami, jakiemi możd rozporządzać. 
Nie wahamy się też ani chwili wskazać z na­
ciskiem na tę ranę, która jątrzy się w spo­
sób niepokojący w naszem mieście i żądać od 
powołanych czynników bezzwłocznej i bezwzglę­
dnej interwencji, w celu położenia tamy dal­
szemu szerzeniu się złowrogiej choroby ha­
zardu.

Oczywiście nie mamy nic przeciwko temu, 
aby żydzi wzajemnie między sobą rujnowali 
się za pomocą kart czystych czy znaczonych. 
To jest tylko ich domowa sprawa — i wcale 
nas nie wzrusza los Goldmanów i Hochberge- 
rów. Sądzimy tylko, że jednostek żydowskich, 
które się dadzą ogrywać <Grałochom» i «Fer- 
dom», jest bardzo niewiele; są to 'tak zwaui 
<głupsi żydzi*, których właśni współwyznaw­
cy lekceważą i o których sądzą, że nie są 
warci być żydami, skoro nie mają <szczęścia

do pieniędzy* i csprytu w interesach*, — choć­
by karcianych. Boimy się tylko, że gdy nie 
stanie jednostek żydowskich, któreby wyjmo­
wały żonom z uszu brylanty, dlatego że <der 
Gałoch* potrzebował wygrać przeszło czter­
dzieści tysięcy koron <na wybór przyjaciela 
Daszyńskiego* (jak to sam mówi z uśmie­
chem na tłustych czerwonych policzkach), —  to 
wtedy zaczną się operacje na Chrześcijanach.

A niestety nie braknie miejsca, gdzieby 
się to dało uskutecznić! Jest tajemnicą, o któ­
rej wszyscy wiedzą, że większa część kawiarń 
krakowskich upadłaby, gdyby się potrzebowa­
ła utrzymywać z konsumpcji kawy; jest taje­
mnicą, o której wszyscy wiedzą, że w wielu 
klubach, zresztą bardzo pięknie się nazywają­
cych, są drobne stoliki i drobne pokoiki, w któ­
rych bożek hazardu święci swoje większe i mniej­
sze orgje...

W Poznańskiem odbywano wiece publiczne 
przeciwko grze hazardownej; założono specjal­
ne towarzystwo, które ma tej grze przeciw- ' 
działać; w kołach patrjotycznych uważają tam ! 
słusznie oddawanie się hazardowi za czyn j 
wprost niepatrjotyczny, bo ułatwiający zada- 
nie pracom komisji kolonizacyjnej. Pierwszym 
warunkiem wszelkiego programu naszej naro- j 
dowej pracy musi być w istocie, aby każdy w 
swoim zakresie działania utrudniał działalność 
wewnętrzych i zewnętrznych nieprzyjaciół, przez 
uczynienie z siebie samego możliwie najzdrow­
szej ekonomicznej jednostki. Tylko w ten spo­
sób ogół będzie dość silny, aby wszelkie re­
presje i eksterminacje, z którejkolwiek by po­
chodziły strony, niemieckiej, żydowskiej czy 
rosyjskiej — skutecznie i zwycięsko odeprzeć. !

Wybory do Sejmu.
Ospałość ruchu wyborczego w naszem mie­

ście, przerwana farsą, jaką socjaliści urządzili 
sobie z p. Bromowi szem, urozmaicona została 
w ostatnich dniach także trochę za jaskrawą po­
lemiką pomiędzy „Czasem* a dziennikiem, który 
uważa się za organ liberalnych ludowców barwy 
pp. Wysłoucha i Stapińskiego.

Na szpaltach „Czasu* pojawiły się mianowi­
cie nwagi o ludowcach wogóle, a panu Stapiń- 
skim w szczególności, niezaprzeczenie napisane 
z dowcipem a niejednokrotnie zawierające trafne 
i słuszne spostrzeżenia. Artykuły te. podpisane 
pseudonimem „Obserwartor*, pochodzą, jak się 
zdaje, z pod pióra p. posła Hupki, który przy 
tej sposobności zemścił się srodze Da ludowcach 
za obalenie jego projektów agrarnych, tak bar­
dzo niemile przez lud przyjętych.

„Obserwator* ma niezawodnie dużo ciętości 
i dowcipu, ale posiada mało miary publicysty­
cznej. Stąd też pochodzi, że w jego uwagach 
było wiele ustępów, krzywdzących osobistą ucz­
ciwość p. Stapińskiego i innych przywódców fra­
kcji ludowców. „Czas*, który każde wystąpienie 
przeciwko publicznemu działaniu mężów konser­
watywnych, bez najmniejszego podawania w wąt­
pliwość ich osobistej nieskazitelności, nazywa 
„niesumienną napaścią*, „szarpaniem dobrej sła­
wy* i tym podobnie, ma więcej niż jakikolwiek 
inny dziennik obowiązka uważania na siebie, a- 
by obchodzić się jak najostrożniej i jak najlojal­
niej z dobrą sławą swoich nieprzyjaciół. Nieste­
ty często przeciw temu grzeszy, a w odniesieniu ! 
do p. Stapińskiego zgrzeszył nawet dość ja­
skrawo.

To też „Nowa Reforma* skwapliwie pochwy­
ciła to nieszczęśliwe wykolejenie się „Czasu* z 
dróg publicystycznej przyzwoitości i obsypała 
gradem obelg i zniewag zarówno autora artyku- , 
łu, jak i całe stronnictwo, tak, jakby sama ni- ’ 
gdy nie miała na sumieniu nąjniegodziwszych '

czasem napaści na osobistą cześć ludzi, którzy 
nie mają szczęścia jej się podobać.

* W  poalodzlałek odbywało się posiadzenia komi­
tetu wykonawczego centralnego komitetn wyborozego 
przy udziale członków tego komitetu z zachodniej 
części kraju i mężów zaufania. W  obradach pod 
przewodnictwem księcia Lubomira! .ego wzięli udział 
pp. dr 'Włodzimiera Kozłowski, Stanisław Jędrzrjo- 
wici, Loo, Sękowski, Wodzicki, Chyliński Michał, 
dr Vogel, Wiśniewski, Morunowicz, Kramarezyk, J a ­
błoński, Jaworski, Męeiński, Konopka i Dyrka. Od- 
biarano relacje od mętów zaufania i omawiano akcję 
wyborczę w poszczególnych okręgat-h. Po południa 
powzięto niektire uchwały, mająca być przedlożoie 
do zatwierdzenia pełnemu komitetowi ceitralnemn 
w dniu 21 b. m, we Lwowio.

* Z powiatu kolbuszowskiego p iszę : W  naszym 
powieuie jsat kilku kandjdatów, największe jednak 
•zanae ma Kazimierz Oióg, kowal z Sokołowa, po­
nieważ jest znany między ludem, jako prawdziwy 
katolik i dobry Polak. Obok niego nbiegąję się o 
mandat radca z Kolbnszowy Męcińiki, ki. Markiewicz, 
chłop z Raniżowa Lis i Szczur z Majdanu.

Mówię też, iż b. poseł Jędrzejowicz także myśli 
kandydować. Lud jodnak zrozumiał dobrze, co go boli 
i powiedział sobie: precz z wódkę i kiełbasami! My 
wybierać będaiemy tago, który zna nasię biadę 1 na- 
aza ootrzeby domowa.

* Prawybory w Zakliczynie odbyły aię w ponie- 
działek d. 12 b. m. rano. Toczyła się cicha, ais na­
miętna walka pomiędzy partjamidrBtrnadzikowakiego 
i p. Gótza. Stronnicy p. Gótza otrzymali znaezną 
większość głosów.

* Rnsh przedwyborczy w powiecie jasielskim jest 
c żywiony. Kandydaturę na poiła do Sejmu z kuiji 
wiejskiej postawił ks. Kremeitowski, poboszcz ze Ś*ię- 
can, popierany usilnie przez czynniki wpływowe. P o­
stawił rówaież swo.ę kandydaturę emerytawany Inży­
nier powiatowy, p. Zygmunt Zieliński, Wobec kan­
dydatury ks. Krementowskiego, jednak, popieranego 
również przez duchowieństwo, trudno mu będzie zwy­
ciężyć.

* W  dniu 12 aiarpnia b. r. zawiązał się w Gry­
bowie komitet powiatowy celem wyboru posła l a  Sejm 
krajowy. Z łona tego komitetn wybrany został anb- 
komitot pad przewodnictwem Jana Cielucha ze Stróż, e 
ÓOosibzłożmy, dl* popircU prac komitetn i nadawania 
szybszego i skuteczniejszego tempa akcji wyborczej. 
Sabkomltet ten wzywa wazystkich członków komitetu 
powiatowego, aby się jawili w dniu 19 sierpnia b. r.
0 godz. 12 tej w sali Rady powiatowej w Grybowie, 
gdzie naitępi wyznanie wiary politycznej kandydatów
1 zatwierdzanie jednego z nieb.

* W  dnin 11 b. m. odbyło się w Targowiskach 
przedwyborcza zgromadzanie, nazwane s z u b ie  „wie­
cem*. Oprócz chłopów i  gminy widziałem tu p. 
Obłazę naczelnika z Dnkli ze awoim sokretarzem ży­
dem. Nie dziwiłem aię wcale, bo od kilkn lat ałyazę, 
że p. Obłaza jest narzędziem w ręku żyda sekreta­
rza. Inicjatorem zgromadzenia był Nawrocki gospo­
darz z Odrrykonia, włtśnie ten, który namiętnie wy­
stępował przeciw szlachcie przy ostatnich wyborach 
do Rsdy psństwa. Przemówienie jego byłe mdłe i 
nie trafiało słuchaczom do przekonania. Nic też dzi­
wnego, że dftóch reprezentantów z Miejsca pfaatowe- 
go opuściło zgromadzenie wśród jego mowy. Rezultat 
posiedzenia był taki, że uchwalono, aby wybrać do 
Sojmn rolnika, który zna potrzeby gminy. Zebranie 
było zwołane dla uchwalenia kandydatnry marszałka 
powiatu p. Gorajskiego. Jeżeli takich powodzeń pa­
nowie doznali w powiecie, to można już z góry po- 
gratilow sć Stapińszczykom.

Ponieważ zaś żadne zgromidzenia Indowe nie jest 
bez dodatnich rezultatów —  1 tutaj więc skonstato­
wać można, ża z powodu odbytego wiecu Kółko rol- 
n cze utargowało sporo grosze, oraz, że dukielskie 
siwobredy wyjechały z Targowisk bez szwanku. Za­
znaczył też to p. sekretarz z Dukli, że „wiec tak 
•ze udał —  że już lepiej bycz nie można*. Daj 
B iie , by p. Gorajski, jako człowiek najlepszych chę­
ci dla powia‘u  człowiek całę duszę oddany ludo­
wi wiejskiemu mógł przejść do Sejmu; kto był jadnak 
na wiecu, jeżeli go tak można nazwać, musi uznać, 
że nie tędy dla p. Gorajskiego droga do zdobycia 
mandatu.
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* W  MyślerH.-oh odbyt się w dniu 11 sierpnia 

b. r. sejmik relacyjny pod przewodnictwem miejsco­
wego proboszcza, ks. kanonika Dobrzańskiego, l a  ktd 
rym były poseł Śreiniawski, wobec szczupłej liczby 
słnckaczy i to prr* ważnie z miasta, składał sprawo 
zda-lt poselskie z ccynncfici stronnictwa ludcrego i 
własnyck w Sejmie w ostatnim sześcioletnim okresie. 
Przedstawił wszystkie wnioski za inicjatywy jego i 
jego stronnictwa postawione, tudzież wyniki tjch  sti- 
rań, a wynnr iywszy swe żale, że za wybór ua posła 
był jffczez władze polityczne prześladowany i żandar­
mami śledzoiy, iż nawet księża z ambon przeciw 
niemu występowali, nazywając go odszczep eńcem 
i t. p ,  oświadczył, Łe obecnie o mandat potnlaU 
uMegać się nie będzie. Po faktycznem wyjsśnienia 
przez przewodniczącego, — le  ambjuy nie są do 
swkowania Dtszes ególoych lodzi i celów politycrnych, 
lcez nie m .gą pozwolić, by rzneaso między Ind pi­
sma, ziejąc* jadem i nienawiścią do wszystkich sta- 
lćw  i klas społtczrńitw a, — mieszczanin G.rącako 
postawił wniosek, aby wyrażono p. Średniarskiemn 
za jego czynności w Sejmie podziękowanie i wotnm 
zznfania. Wniosek ten uchwalono.

Następnie p. Ś.edniawski omawiał nowe wybory 
i postawił wniosek, aby zawiązane komitet miejscowy. 
Zaraz wybrano do niego kilku mieszczan i z każdej 
gm iiy jednego z włościan, prawie wszystkich nie- 
obtcnyeh. P. Ś edniuwshi mimo to, że oświadczył pn 
blicznie, iż więeej nie kandydnje, rozpoczął zaraz 
agitację za sobą, wybierając do ko wite tu tylko swych 
stroiników.

Wbgólnośd w powiecie myślenicki m, oprócz chyba 
pokątnych sgitncyj i rozrzucenia kilka brosmrek (mię 
dzy niemi „Głosa posłów Indowych w sprawie różny oh 
uciąfl wości dla włcścian“,) wydanych przez „Przyja­
ciela lndnu, niema dotąd żadnego zainteresowania się 
wyborami.

* W  sobotę odbyło się w Białej zebranie przed­
wyborcze w Radzie powiatowej, zwołane przez p. 
Kramarczyka. Zebrufie po wysłnehania jego sp ra­
wozdania, nehwaliło mn wotnm zaufania i jednogło­
śnie oświadczyło się za ponownym rryborem. Równo­
cześnie odbywało się zgromadzenie stojalowczyków, 
na które po zamknięcin zebrtnin popołudniowego, 
przybył i p. Eramarczyk. Es. Stojałowski poezyiił 
p. Ernmarczykowi pewne zarzuty, ale zarazem przy ­
znał, że p. Eram i r  syk należy do rzędn rozumnych 
włościan, w Sejmie pracuje 1 dba o dobro lndn. Ze­
branie stojałowczyaów większością głosów oświadczy­
ło się za drem Dobiją, który atoli szans wyborn 
nie ma.

* W  Mielcu odbył się ogromny wiec nrzrdwybor 
czy, na którym prócz dotychczasowego poiła Erempy, 
jawili s ię : marszsłek p. Sękowski, ks. dr Żygulińaki, 
ks. dr Eopycińeki, ks. Mleczko, ks. Stojałowski Itd. 
Najpierw przemawiał ks. dr Żygnliński, skład ;ąe 
sprawozdanie poselskie, potem w dyskusji mocno ata­
kowano Krempę, zwłaszcza za podpisanie znanej 
Schónererowskiej interpelacji, skierowanej przeciw P a­
pieżowi. Gdy Erempa chciał się tłemrezyć, większość

włośeian zawołała mn: „hańba*.
Doskonałą była scesa, gdy po przemówieniu ks.

Stojałowsltego lodowiec adw. Nowaczyński oświad­
czył, iż żaden szanujący się lndowlec nie powinien 
zostać w sali, dopóki ks. Stojałowski nie eofnie po­
wiedzenia, iż Erempa działał ze szkodą lndn. z je ­
go krzywdą i hańbą Ki. Stojałowski odpowiedział 
na to, ź t  niema co cofać, oświadczył bowiem, że 
Erempa działał tylko ze szkodą i krzywdą lndn —  
a zapomniał dodać, że i z hańbą. Włościanie w ór- 
czas poczęli wołać do adw. Nowaczyńikiego: „wycho­
dzić* —  cle zad ? lodowiec nie wyszedł.

Najleprzcn było, że Erempę wybrano odrazn prze­
wodniczącym zebrania i m ushł wyiłnchać eały prze­
bieg :gromad*eni

Straszny wynalazek.
II. Mając taki okólnik przed ■obą, nur.imy z gó­

ry zaznaczyć, że zeslągnięcie id in ia  samych tylko 
teehników dla robót wybuchowych i  waż m y  za nie­
wystarczające, gdyż orzeczenie takie byłoby tylke je- 
dnostronnem i niedoprowadziłoby do właściwego i osta­
tecznego oeln. Z tych to powodów uważamy za ko­
nieczne podzielić całość wynalazku na trzy częśei, a 
postawione pytania będą następujące:

1) Czy mcżllwem jsst, aby statek podmorski po­
ruszał s ę z chyżośeią */4 mili morskiej, t. j. 1.400 
metrów na minutę?

2) Czy możliwem jest, aby pocisk w kształcie tor 
peda, wyrzucony z podwodnego itathu, otrzymał chy- 
Ł ić 5000 stop., t. j. 1225 metrów na seknndę?

3) Czy mcżliwec. jest, aby jeden pocisk, napeł­
niony „Maxymitemu był w stanie tarczę, sporządzo- 
i ą  z najlepszej niklowej stsli Ernppa 10 eali tj. 25 
cm, grnbej, o powierzchni równającej się bocznej ścia­
nie największego pancernika t. j. 1000 2/m do tego 
stopnia zniszezyć, by statek doprowadzić do zato­
nięcia ?

Na pierwsze pytanie odpowiedzieć winien is żynier 
bndowy statków podwodnyeh, gdyż ehodzi tn nietyl- 
ko o samą konstrukcję statku 1 siłę maszyny, ale też 
o orzeezenie, czy chyżeść podm ą przez p. Msxlma, 
z powodn znacznego ciś sienią i oporn wody, możliwą 
jest do n syskmia ? Na pytanie drugie będzie w mo­
żności odpowiedzieć tylko technik^ dla wyrobn b rc ii 
palnij i pocisków, a na pytaaie trzecie powołanym 
będzie do wydania fachowego orzeczenia technik dla 
robót wybuchowych. Z tych też powodów zajmieiey 
się tylko odpowiedzią na pytanie trzecie, pozostawia­
jąc dwa pierwsze kompetentnym w tych sprawacL 
fachów om.

Mi x m it, którego z łatwo zrozumiałych powodów 
tak wyrób jak  i składniki dotychczas dla szeistego 
ogółu trzymane są w możliwie ści»łej tajemnicy, jest 
z wygląda cliłem twardem kolorn jasno-żółtego, na­
leży do azotowych połączeń aromatycznych, czyli że 
jest to „trójnitrowęglodór aromatyczny.*

Materiał tan, ścieśniony przy nżyeln odpowiednio 
silnych pran do ciężarn gatunkowego 1-9, wybneha 
z siłą , przewyższający znacznie wybuch ekrazitn, 
a więc m aterjałn, znanego obecnie jako najsilniej­
szego.

Chcąc bliżej poznać siłę wybuchową Mixymitu, 
musimy ją  porównać z siłą już istniejących, a dokł 
dnie nam znanyeh materjałów wybnehowych. Siłę 
prac] mechanicznej, jaką  wytwarzają pojedyncze ma­
to rjał wybnehowe w chwili eksplozji, można teore­
tycznie, na podstawie uzyskanej w chwili wybnehn 
ciepłoty, obliczyć, a to mnożąc wypośrodkowaną ilość 
jednostek ciepłoty przez obecnie ogólnie przyjętą war­
tość roboczą jjdnoetki, t. j. 425 kilogrametrów. Po­
niższe zestawienie wskazuje iam , jaką siłę wytwarza 
jeden kilogram poszczególnego materjałn wybuchowego 
w chwili eksplozji.
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CZŁO W IEK N I E W I D Z I A L N Y
PO W IEŚĆ FANTA STY CZN A

przez

H . W E l l.S A .

(Ciąg dalszy).

Pan Henfrey pracował pod samą lampą; blask 
jej oświecał jego ręce, kółka i sprężyny, pozo­
stawiając w cieniu resztę pokoju. Gdy spojrzał 
przed siebie, migało mu w oczach.

Ponieważ z natury był ciekawy, więc roze­
brał maszynerję zegara tylko dlatego, żeby dłu­
żej zabawić i nawiązać rozmowę z nieznajomym. 
Ale ten stał, mJczący i chłodny, tak chłodny, 
że aż dreżmło to imć pana Henfrey.

Miał on chwilami takie uczucie, jak gdyby 
był sam w pokoju; spoglądał przed siebie i wi­
dział obandażowaną głowę i ciemne okulary. 
Raz spojrzał ciekawie para oczów i para oku­
larów skrzyżowały się z sobą; Henfrey nie mógł 
wytrzymać „spojrzenia* tych szkieł i spuścił 
oczy

Było mu meraźno. Chciałby pogadać... Od 
czego tu zacząć?... Powie, że zima niezwykle 
ostra w tym roku... Miał to być strzał próbny. 
Wycelował.

— Pogoda... — bąknął
— Czemu pan nie kończysz i nie odejdziesz 

sobie? — zagadnął go nieznajomy ze źle tłu­
mioną wściekłością — Masz pan nastawić wska­
zówkę... Chwilka roboty, a pan ,Qię z tern guz- 
drzesz i udajesz zajętego. To poprostu szarla­
taneria !...

— Zaraz skończę... za minutkę. Zdawało mi 
się....

Jakoż pan Henfrey skończył i odszedł, ale 
był bardzo niezadowolony

— To nie człowiek, ale jakieś licho! Nie 
pozwala patrzeć na siebie... A jest też na co !.. 
myślał, brodząc wśród śmegn. — Gdyby cię po­

szukiwała policja, to i wtedy nie mógłbyś się 
szczelniej owinąć i zabandażować...

Na rogu spotkał Halla, który ożenił się był 
niedawno z właścicielką oberży „Pod Dyliżan­
sem*; trudnił się teraz dostawą towarów z Iping 
do stacji węzłowej w Sidderbridge. Stamtąd też 
właśnie powracał.

— Jak się masz, Teddy? — rzekł do pana 
Henfrey.

— Zastaniesz ładną niespodziankę w domu! — 
odparł mu Teddy.

— Cóż tam nowego? spytał Hall, zacieka­
wiony.

— Nowy gość do was zawitał. Winszuję!
Tu rozpoczął opisywać nieznajomego w sło­

wach wymownych
— Wygląda, jak gdyby się przebrał, albo 

jak gdyby chciał się ukrywać. Ja, coprawda, 
na waszem miejscu, chciałbym też widzieć twarz 
człowieka, którego pod mój dach przyjmuję; ale 
kobiety nie zastanawiają się nad niczem, zwłasz­
cza gdy idzie o nieznajomych. Rozgościł się już 
u was, a nie powiedział nawet swojego na­
zwiska.

— Co też ty mówisz ? — zawołał Hall, któ­
ry nie prędko się orjentował.

— Mówię szczerą prawdę — ciągnął dalej 
Teddy. — Wziął pokój na tydzień. Nie będziesr, 
mógł pozbyć się go przed tygodniem, choćby to 
był nawet Ąjabeł we własnej osobie. A jutro 
nadejdą jego pakunki. Ma ich podobno sporo. 
Daj Boże, żeby w pakach było coś więcej, oprócz 
kamieni. Życzę ci tego, Hall.

Opowiedział przy tej sposobności, jak jego 
ciotkę w Hastin a oszukał jakiś nieznajomy, któ­
ry miał pnste kuferki.

Hall był zaniepokojony i przejęty nieufno­
ścią.

— Do widzenia! —'rzekł — muszę ja w to 
wniknąć.

Teddy poszedł dalej; było mn znacznie lżej 
na sercu.

Zamiast jednak „w to wniknąć*, Hall za 
^owrotem^ost^^ora^dM^^łajan^^rze^^on^

że zadiugo bawił w Sidderbridge; na jego nie 
śmiałe pytania o gościa, odburkiwała niechętnie 
i wymijająco.

Aie ziarno podejrzenia, które Teddy zasiał 
w umyśle pana Hall, kiełkowało w cichości, po­
mimo strachu przed żoną.

To też gdy nieznajomy poszedł spać, co na­
stąpiło o pół do dziesiątej, pan Hall bardzo za­
czepnie wszedł do bawialm, obejrzał meble swo­
jej żony, ażeby pokazać, ze on jest tu panem, 
nie zaś ów nieznajomy i z© szczerą pogardą po­
patrzał na jakieś równanie matematyczne, skre­
ślone na kartce papieru. Idąc na spoczynek, za- 
’ecił pani Hall, aby się dobrze przyjrzała [pa­
kunkom gościa, gdy nazajutrz przyjdą ze stacji.

— Pilnuj własnego nosa, a do mnie się nie 
wtrącaj! — odpowiedziała mu na te rady pani 
Hall.

Była tem opryskliwszą dla męża, iż w głębi 
duszy czuła, że ten obcy człowiek jest jednak 
bardzo dziwny i sama bała go się potrosze.

Wśród nocy obudziła się nagle Śniły jej się 
duże białe głowy, w kształcie rzepy lub brukwi, 
osadzone na patykach i błyskające czarnemi, jak 
węgiel oczyma. Te głowy goniły ją i ziały siar­
ką. Lecz że pani Hall była osobą rozsądną, więc 
opanowała strach, przewróciła się na drugi bok 
i zasnęła w najlepsza.

III- Tysiąc I jedna flaszka.
I tak się to stało, że 29 lntego, z pierwszą 

odwilżą, ta dziwna osobistość z mgieł Nieskoń­
czoności spłynęła do Iping.

Nazajutrz przywieziono pakunki nieznajome­
go, a były to też pakunki niezwykłe: parę ku­
ferków — tak,e mógłby mieć każdy rozsądny 
człowiek, ale poza tem paczka z książkami — 
ogromnemi, grnbemi; były między nie^i nie 
drukowane, lecz pisane dziwnem pismem; skrzy­
nek, paczek i walizek co nie miara, a we wszyst­
kich jakieś przedmioty, owinięte w słomę. Hall 
doweddł, że to nic innego, tylko butelki.

(Ci%g dalszy nastąpi).
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Jak  uwidocruono w tam zestawieniu, sita wybu- 

ekowa poszczególnych materjałów przedstawia się w 
teoiji baidzo poważnie, inaczej ma się rzecz w pra­
ktyce. Znaczna część gazów wybuchowych, bądź to 
p n ez  oziębienie, ulotnienie kię r a  boki, wreszeie nie 
całkowite spalenie się samego m aterjałn, idzie na 
marne, tak, że zaledwie V7 część teoretycznie obli­
czonej siły jakiego' mateijnłn wybuchowego daje się 
praktycznie zużytkować i działa na medjum rozsa­
dzeni Poznawszy w ten sposób rodzaje na,baroziej 
rozpowszechnionych i obecnie w użyciu będących naj­
silniejszych m aterjałór wybuchowych i ich siłę, a chcąc 
bodaj w przybliżeniu przedstawić, w jaki sojsób i w 
jakiej ilości one stosowane bywają do niszczenia pan­
cerników, musimy nietylko wspomnieć, że celem prze­
bicia pancerza okrętowego używa się również z do­
brym skutkiem olbrzymich pocisków, napełnionych 
materjałem wybuchowym, jak i torpeda, ale dla szer­
szego określenia tej działalności uwidoczniamy w ta ­
belko wyk z największych armat okrętowych, jakie 
pierwszorzędne państwa posiadają. (Patrz tabelka na 
dole).

Prócz wykazanych armat wraz z pociskami, któ­
rych celsm jest niszczenie nieprzyjacielskich pancer­
ników, posiada i używa każde państwo do tych sa­
mych celów także i torpedy. Ponieważ szczegółowe 
określenie tego pocisku przekraczałoby ramy naszego 
zadania, tembardziej, ie  posiadamy już obecni* prze­
szło 60 odmian torpedów, przeto wspomnimy tylko 
o dwóch nsjsilniejszych, jakie są na świecie znane, 
a mianowicie podwodna torpeda, wynalazku „Sims- 
Edison", która waży 1.360 kilogramów i zawiera w 
swem wnętrzu 4C0 Mgr materjałn wybuchowego, 
ztłe ego „Eam ensit", a który nie jest czem inuem, 
jak  tylko w odmiennej formie podanym kwasem pi- 
krynowym i torpeda powietrzna wynalazku ,U t sima", 
zawierająca jako m rterjał wybuchowy 1000 kilogra­
mów p»r< zyliny. Ludwik Sippel.

Z  KRAJU.
Z  k r a j o w e j  R a d y  s z k o l n e j .

“  Radl szMelna krajowa uchwaliła na posiedzeniu 
z d. 10 sierpnia 1901:

zatwierdzić: dra Tadeusza Trrskolańsklego, rze- 
czywistego nauczyciela w gimnazjum w Samborze, w 
zawodzie nauczycielskim i nadała mu tytuł profe­
sora ;

zamianować następujących kandydatów stanu na­
uczycielskiego zastępcami nauczycieli: Franciszka No 
wosławskiego w U l gimnazjum we Lwowie, Andrzeja 
Wondasia w V gimnazjum we Lwowie, Zdzisława 
Kultysa w I I I  gimnazjum we Lwowie, Stanisława 
Ludkiewicza w IV g i.n a tju m  we Lwowie;

wyrazić: ks. Adolfowi Albinowi, proboszczowi w 
Szczawnicy, uznanie za niezwykłą gorliwość w zaj­
mowaniu się sprawami szkolnemi i szczególniejszą 
życzliwość dla nauczycieli szkół ludowych; Konstan­
cji Łopuszańskiej, dyrektorce szkoły wydziałowej żeń- 
sMej w Samborze, przy sposobności przeniesienia jej 
na własną prośbę w stuły stan spoczynku, uznanie 
za długoletnią gorliwą pracę w zawodzie nauczy­
cielskim ;

zatwierdzić: wybór dra Józefa Czeizera na re­
prezentanta religji izraelicLisj do Rady szkolnej e- 
kręgowej miejskiej we Lwowie;

zamianować w szkołach ludowych: Ignacego Łu- 
kaszkiewicza nauczycielem kierującym 5 klasowej szko­
ły mieszanej w Kolbuszowej; Tytusa Soleckiego nan- 
czyciel r i  starszym 5-klasowej szLoły męskiej w Ko- 
m arnie; Karola Frąckiew icza nauczycielem starszym

3 klasowej szkoły w Szczakowej „na Plasku" ; Jana 
Słowik., nauczycielem starszym 4-klasowąj szkoły mę­
skiej w Jaworinie.

Rada szkolna krajowa zamianowała w szkołach
ludowych : Szymona Koczyrkiewicza nauczycielem kie­
rującym i Franciszka Pacułę nauczycielem młodszym 
4-kl. szkoły męskiej na „Garbarzach" w Przemyślu, 
Eugenjusza Parypę nauczycielem starszym 3 klasowej 
szkoły w Wełdzirzu, Jana  Andersa nauczycielem 
starszym 4-kl. szkeły w Bieżanowie, Józefa Bory­
czkę nauczycielem kierującym 5 kl. srkoły w Dukli, 
Władysława Szymoniaka nauczycielem kierującym 4- 
kl. sikoły w Jadownikach, Bazylego Tuza nauczy­
cielem młodszym 5-kl. szkoły męskiej w Rymanowie, 
Wacława Zajączkowikiego nauczycielem kierującym 
4-klasowej szkoły w Zwierzyńcu;

Nauczycielami kierującymi szkół 2-Masowych: P a­
wła Czaczkę w Jaryczowie Starym, Grzegorza Ha- 
łajkę w Trybuchowcacb, Józifa Wilkoszewr kiego w 
Krechowcach, Zenoia Grzyckiego w Dcłhem, Jana 
Odzitiyńskiego w Kluczowie Wielkim, Jana  Dolińhę 
v  Bródkach, Franciszka Piroga w Soninie, Wincen­
tego Ben źnickiego w No’ ricy, Macieja Lenarta w 
Siedlcu, Ignacego Dudka w Jeleniu.

Nauczycielki mi m łodsze.! „nkół 2-klasowych: He­
lenę Wesselównę w Staremmieście, Albertynę Nale- 
piankę w Biezdziedzy, Elżbietę Kalikówzę w Żyraw- 
ce, Joannę Bnozkównę w C zer.nej, Karolinę Łnka- 
siewiczównę w Przecławiu, Katarzynę Wilczyńską 
w Chełmku, Karolinę Lenartową w Siedlcu.

Nauczycielami i nauczycielkami szkół 1 klasowych : 
Eugenjusza Hrycynę w Stopczatowie, Paulinę Rogal­
ską w Strymbie, Marję Kawecką w Piekarach, Sta­
nisławę Michilczykównę w Sanoczkn, Helenę Szujską 
w Kamiennej, Michalinę BatkóTnę w Ożannie, F ran­
ciszka Pieniążka w Dorabachu, Włodzimierza Leśnia- 
kowskiegu w P ła r iu  „ua Brynówce", Marję Bielczy- 
kową w Chromohorbie, Alek u d r ę  Dudową w Bory- 
czówce, Antoniego Folwarcznego w Rozborzu, Teklę 
Fedynównę w Mrićnicy, Ludwika Króla w Grocho­
w e ., Zygmunta Chodackiego w Dolczy Małej, Jana 
Krupę w Sadkowej Górze, Jana Stefana w Tuszowie 
Narodowym, Jakóba Pieńczaka w Nienadówce, Jan i­
nę Krasucką w Morańcach, Józefa G lewic za w Za- 
wadowie, Eugenję Iwancewową w Moszczenicy, Arna- 
lję Klctfelćównę w Woli Czarnokonieckiej, Stanisła­
wę Hauptmanównę w Worochcie;

przenieść-: Auielę Jankowską, nauczycielkę 1-kla- 
uorej szkoły w Stopnicach królewskich na równorzę­
dną postdę do szkoły w Niedźwiedzi, Bronisławę 
Stefańską, nauczycielkę 1-hlaiowej szkolą w Racibor­
sko, ua równorzędną posadę do szkoły w Brzegach, 
Karola Gajewskiego, nauczyciela starszego 4-hlanowej 
szkoły 'w Ł bzowie, na równorzędną posadę do 5 k la­
sowej szkeły w Czarnej W si; Wandę Konopnicką, 
nauczycielkę starszą 5 klasowej szkoły żeńskiej w Ra- 
dzischowie, na równorzędną posadę do 5 klasowej 
szkoły żeńskiej w Ł ń-.ncie; Walentego Latocię, na­
uczy cielą młodszego 4-klasowej szkoły w Cschowie na 
równorzędną p radę do 2 klasowej szkoły w Kss mce 
m ałej; Mihołsja Zankiewicza, nauczyciela lkD sow ej 
szkoły w Hanusowcach, na równorzędną posudę do 
szkoły w Zabereżu; Franciszka Kuraszewskiego, na­
uczyciela 1-klanowej sskoły w Szaflarach do 1-klaso- 
wej szkoły w Zaskalu, a Józefa Szsflarskiego z Za-
akr la do Sz: f la r;

zorgsnizow ć 1 klasową szkołę w Szeparowcach 
okręgu kołomyjskiego; 1 klasową szkołę w Chlsbo- 
wicach wielkicL „na H-rlszu" w okręgu bobrecMm;
1 klasową szkołę w Niniowie dolnym okręgi, dolifi 
skiego;

wyłączy ć : gminę Chełm okręgu bocheńskiego z

zakresu szkolnego w Siedlcu; gminę Olsiowice okrę­
gu wielickiego z zakresu szkolnego w Sleprawiu. 
gminę Słoną okręgu brzeskiego z sakr su szkolnego 
w Bieśniku i zorganizować osobną 1 klasową szkołę 
w Słonej;

przekształcić: 6 hlasową rzkołę męską w Bro­
dach na 3 klasową szkołę wydziałową męską połą­
czoną z 4 -klasową szkołą ludową pospolitą; 6 -Maso­
wą szkołę męiką w Śniatynie na 3 klasową wydzia­
łową połączoną z 4 klasową pospolitą; 4-klasową 
szkołę mieszaną w Perihińsku okręgu dolińsMego na
4 klasową męską i 4 klasową żeńską; 4 klasową 
szkołę mieszaną w Mikołaje wie okręgu żydaezow- 
skiego na 5-klasową mieszaną; 5 -klasową szkołę 
męską i 5 -Masową zkołę żeńską w Kutach okręgu 
kosowskiego na 6-klasową szkołę męshą i 6 -Masową 
szkołę żeńską; 3 klasową szkołę mieszaną w Bukow­
ska okręgu sanockiego na 4 klasową; 4-klasową szko­
łę mieszaną w Kańczudze okręgu przeworskiego na
5 klasową mieiziną; 4-khsową szkołę mieszaną w 
Strzyżowie na 5 klasową mieszaną.

Jednoklasowe szkoły 'udowe ua 2 klasowe: w Bo­
rowej okręgu mieleckiego; w Żarnó^ce okręgu my­
ślenickiego; w Rosochaczu okręgu czertkowsMego w 
Jawiszowicach okręgu bialskiego; w OlcŁowcach o- 
kręgu sanockiegc; w Orzechowcu okięgu skałackiego; 
w Rączynie okręgu jarosławskiego.

Rada szkolna krsjowa zezwoliła Felicji Żurow­
skiej na otwarcie i utrzymywanie w Podgórzu ochron­
ki dla opuszczonych dziewcząt według przepisów roz­
porządzenia ministerjaluego z d. 22 czerwca 1872 
I. 4711 (Dz. u. p. nr. 108),

W a s z e  d r o g i  k o l e j o w e .

Z rozwojem handlu i przemysłu mnożą i ulepsza­
ją  się coraz więcej środki komunikacyjne, sieci dróg 
lądowych, rzecznych i koleje. Rozwijają one się naj­
bardziej w tych krajach, w których przerabianie su­
rowych produktów, wyrób artykułów przemysłowych 
i wogóle ruch handlowy najwięcej kwitnie.

Austrja w nowszych czasach zrobiła w tym Ma­
m aku ogromny posięp. Szczególniej kraje alpejsMe 
i czesko-morawskie mogą się poszczyeić licznemi wy- 
godnemi kolejami, które ułatwiają przystęp nawet do 
niedostępnych zakątków, które toroją sobie drogę 
przez wnętrze gór, skał i biegną nad przepaściami. 
W tych to krajach maleńkie miasteczko, klimatyczna 
rtejscowość ma dogodną tolej, którą w dniach świą­
tecznych mieszkańcy dla rozrywki wyjeżdżają na świe­
że powietrze.

Galicja, Móra nietylko pod względem oświaty i 
przemysłu stoi na szarym końcu, posirda w stosunku 
do innych krajów zachodnich nonarcbji najmniej sie­
ci kolejowych. Nasi bowiem reprezentanci w Wiedniu 
niedość energicznie upominają się o budowę tych dróg 
lub nie umieją wyzyskać zapadłych uchwał, a dyre­
kcje kolei nie starają się o wygodne a korzystne u- 
rządzenia kole). Many tego liczne przykłady na miej­
scowościach, w których handel więcej je i t  ożywiony, 
a które nie posiadają ani wygodnych dróg krajowych 
ezy rządowych, a tern mniej kolei żelaznych. W tych 
zaś miastach i miasteczkach, przez które prowadzi 
kolej, publiczność ile  ma z niej takiej wygody i ko­
rzyści, jaką mieć powinna, albowiem wskrtsk wadli­
wego rozmieszczenia budynków stacyjnych, jakoteż 
ciasnoty miejsca narażona jest ciągle na stratę czasu 
a nawet niebezpieczeństwo ż„eia. W taMch warun­
kach zbudowana kolej zamiast wygody i pożytku przy­
nosi izkodę i wywołuje uzasadnione narzekania.

W  Rzeszowie na stacji od czasu wybudowania 
kolei t. zw. Karola Ludwika nie poczyniono dotąd 
gruntownych, a niezbędnych ulepszeń. Zburzono kilka 
stacyjnych budynków, a na temszmem miejscu, o tej 
samej powierzchni postawiono nowe i na tern się 
rozszerzeni: stacji skończjło. Tymczasem, jak  widzi­
my, ruch handlowy w ostatnim dziesiątku la t nad­
zwyczaj się rozwinął i ciągle się wzmaga, a central­
ny zarząd kolei w Wiedniu nie przystępuje do r a ­
cjonalnego rozszerzenia stacji, pomnożenia torów ko­
lejowych, przebudowania mostu i ych, ciasnych, 
stęchłych budyniów. Jest to krzywda, którą wyrzą­
dza ię nietylko kupcom, przemysłowcom, ale całemu 
personelowi kolejowemu, tak urzędnikom, jako też 
służbie. Cenić więc należy tę nadzwyczaj wielką o- 
ględucść i przezorność tutejsz sgo personelu stacyjne­
go, że na tak  małej a ciasnej przestrzeni do tego 
czasu niewiele było wypadków śmierci, lub kalectwa 
przy przesuwaniu, łączeniu wozów towurorrycu i pró­
bie maszyn W  najniekorzystniejsze, miejscu wznosi 
się most żelazny po nad szynami koląjowemi (ze 
względu przesadnej oszczędności), który z RusMejwsi 
a względnie z Rzeszowa prowadzi do handlowych 
miasteczek, jak: Głogów, Kolbuszowa, Sokołów, Maj­
dan, Nisko. W tych miasteczkach od la t dawnych 
kw itł ie handel bydłem, drobiem, jajami, skórami, 
drzewem, a przedewszystkiem nierogacizną. Tysiące 
sztuk tego żywego produktu transportują handlarze 
do stacji w Rzeszowie przez . ten karkołomny most. 
Inżynierzy, jakby rozmyślnie, wybudowali ten most 
tak, aby przejazd przez niego ntrndnić i narażać 
ludzi i zwierzęta na kalectwo, lub śmierć. Most ten 
stoi jukby nad kraterem, z którego buchają oo chwila 
kłęby dymn z iskrami i przestraszają konie i bydło. 
Dziwić się przeto nalely, że publiczność nasra tak

Państwo Austro-
Węgry Ameryka Rosja Francja Niemcy A rglja Włochy

Kaliber arm ty a
ó 3 0 5 30-5 36 37 40 41-3 45

W aga lufy armatniej

K
i

l
o

g
r

a
m

ó
w

68000 73000 70000 71000 117000 110000 100000

W aga naboju prochn 141 * 230 246 279-2 408-6 350-5

W aga pocisku 455 500 540 555 741 817 1000

Rodzaj i waga materja 
łu wybuchowego zawar­

tego w pocisku

Ecraeit

49

Żelatyna

100

Pyroxylina

90

Melinit

80

Ecrasit

100

Lyddit

120

Bawełna
strzel.
140

Chyżt fió pocisku w se­
kundzie m

et
r.

600 640 600 600 615 616 560

Pocisk uderza swą ener- 
gją rucha

kl
g.

 m
tr.

8629000 10414000 8800000 8141000 18003000 20200000 9200000

Na odległość 1000 m. 
przebija pancerz grubości ao 68 88 65 62-2 74-2 77-8 72 4

*) W  oitatnim czasie zaprowadzono na statkach wojennych dynamitowe armaty pneumatyczne 
wynalrzku amerykańskiego kapitana polaka Zalińskiego, przy których siłą wyrzucającą pocisk jest 
mieszanina zgęszczonrgo powietrza i gszoliiy.
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długo i cierpliwie znosi tg niedogodność. Liczne wy­
padki kalectwa koni, spłoszonych hukiem pary i dy­
mu z lokomotyw, przesuwi ących się ciągle tam i na- 
powrót pod owym mostem, świadczą wymownie, ze 
most ten powinien być jak  najrychlej przebudowany 
(rozszerzony, przedłużony), jeżeli nie w innem miej 
nen ustawiony. Most ten jest nadzwyczaj stromy, a 
skręt z niego i na niego nagły. Rozpięty jest on 
nadto w tern miejscu, gdzie pod nim zbiegają i prze 
cinają się liczne szyny, prowadzące w trzy strony 
świata: do Lwowa, Krakowa i Jasła.

O prawdziwości licznych wypadków nieszczęść 
mogłaby poświadczyć sama pani Jedrzejowiczowa, żo­
na byłego ministra dla Galicji, gdy w przejećlzie 
przez ów most kilka razy konie jej się spłoszyły, a 
właścicielka ich tylko cudem ocalała. Byliśmy rów­
nież świadkami, jak  w zimie na skręcie sanie na 
tym moście połamały się w drobne kawałki, panowie, 
jadąey w nich, ciężko się pokaleczyli, a konie nogi 
połamały; wypadki podobne są na porządku dzien­
nym.

Czas więc najmiększy, aby dyrekcja kolejowa w 
Krakowie twej władzy przełożonej w Wiedniu przed­
łożyła należyty plan sytuacyjny, ] wykazała konie­
czną potrzebę jak  najrychlejszego rozizerzenia stacji 
kolejowej w Bzeizowie i przebndowania owego nie­
szczęśliwego mostu.

SE  ŚW IATA.
B a n k r u c tw o  A łc z e w sk ie g o .

W  chwili, gdy nwsga całego świata cywilizowa­
nego zwrócona jest na lipską katastrofę i jaj następ­
stwa, jednoesuśnie na potudnln cesarstwa rosyjskiego 
odgrywa się ostatni akt podobnej, lecz tylko na 
mniejszą skalę finauowo-bankowej tr  gikomedji. Jest 
to tak zwana sprawa Ałczewskiego i jego wspólni­
ków w Charkowie i bankructwo charkowskiego i je- 
katerynosławskiego banku handlowego.

Zaczynają się te historje w ten sposób: Były 
czasy świetne dla przemysłu i jedyne dla dnehów 
przedsiębiorczych. W bankach przelewały się pienią­
dze, z któremi nie było co robić; kredyt był tan i; 
otwierano go chętnie każdemu, kto prz d-tawiał j a ­
kąkolwiek rękojmią, że powierzonych funduszów nie 
roztrwoni na marne. Pojawili się wówczas finansiści 
z temperamentu, którzy umieli zamieniać w złoto 
wszystko, czego się dotknęli.

Miała Moskwa swego Mamontowa, miało swego 
Mamontowa każde większe miasto: Kijów, Charków 
i t. d. Byli to tacy króllkowio finansowi, którzy trzę­
śli swym rejonem; wszystko się przez nich i przy 
ich pomocy działo: budowali koleje, tworzyli przed­
siębiorstwa, dawali pracę i byt tysiącom ludzi, za- 
czynąjąe od robotników, a kończąc na znakomitych 
inżynierach. Byli to wszystko bezwarunkowo ludzie 
bardzo zamożni, ale ich majątek osobisty stanowił 
zaledwie nieznaczną cząsteczkę tych ogromnych kapi­
tałów, któremi operowali. Czerpali je w bankach, 
czasami za granicą.

Wszystko szło pięknie, aliści nagle wskutek nad­
zwyczaj sknrsplikowanych a przez nikogo nie prze­
widywanych okoliczności, zależnych od wypadków na­
tury  politycznej i wszechświatowe;, stało się, że w 
bankach zabrakło pieniędzy. O ile dawniej było ła­
two o kredyt, o tyle stał się naraz drogim ; zaczęto 
nietylko odmawiać nowych pożyczek, lecz skrócać da­
wne, żądić zwrotn.

„Diele >d charkowski, Ałczewski, należał do rzę­
du ludzi, którzy cieszyli się opinją wielkich i szczę 
Śliwych finansistów. Był on inicjatorem całego szere 
gn przedsiębiorstw przemysłowych na południu. No­
minalnie fabryki, kopalnie, należały do różnych to­
warzystw akcyjnych, lecz faktycznie więkr ość akcyj 
była w rękn Ałczewskiego. Gdy się przesilenie za­
czynało, przedsiębiorstwa Ałczewskiego nie były ja ­
szcza skończono; na urządzenie fabryk i kopalń trze­
ba było gotówki. Zastawiał więc on swoje akęje w 
bankach handlowych: charkowskim i jokaterynosław- 
skim i otrzymywał potrzebno mu pieniądzu. Tern ła­
twiej mu to przychodziło, że był dyrektorem jednego, 
a  miał wielkie ~p!ywy w drugim banku Tymezasem, 
obydwa banki, razom wzięte, nie mogły dostarczyć 
Aiczermkiemu tyło pieniędzy, ile mn ich było trzoba. 
Skąd wziąć gotówki?

I  finansista wpadł na świetny pomysł. Jest w Char­
kowie bank, rozporządzający ogromnymi fanduazaml, 
któro przecież niedostępno są dla handlu i przemysłn. 
To bank charkowski, wydający pożyczki jedynie wła­
ścicielom ziemskim na zastaw uóbr ziemskich. Ałezew- 
ski, któjy był również dyrektorem togo banku, nmiał 
pokierować sprawy w ten sposób, żo wszystkie swoje 
fandusze lokował w banku handlowym charkowskim, 
który dyskontował weksle, wydawał pożyczki na za- 
ataw akcyj itd. Inneni słowy: pieniądza bankn ziem­
skiego przez bank handlowy płynęły do kieszeni Ał- 
ezewsbiesro.

Nadeszła nckoniec chwila, kłuty na giełdzie gru­
chnęła wieść, żo bank handlowy charkowski i joka- 
terynosławski, prócz weksli Ałczewskiego i akcyj ego 
przedsiębiorstw problematycznej wartości, nie ma nic. 
Od banków zażądano powierzonych im fandnszów i — 
zawiesiły one wypłaty.

Zaczyna się ipilog sprawy. Ałczewski w Petors- 
bnrgn, dokąd udał się w celn uzyskania pożyczki, 
rzneił się pod koła pociągu i znalazł śmierć Dwa 
banki handlowe ul -zały się w pozycji bankrutów i ta 
sama errentualność groziła charkowskiemu bankowi 
ziemskiemu, który stracił sześć miljonów rubli, ale 
podtrzymało go ministerjnm finansów. Z rozkazu mi­
nistra bank państwowy pożyczył bankowi charkow­
skiemu sześć miljonów rubli. Ponieważ dochody tej 
instytucji są ogromne i wynoszą kilka miljonów ro­
cznie, więc z czasem pożyczka będzie zwrócona i 
akcjonarjnsze będą znowu otrzymywali dywidendę.

W szyrtkof co powiedziano powyżej, jest pogwał­
ceniem kardynalnych pnnktów statutów bankowych. 
Ponieważ wszystko to odbywało się z wiud/^ i przy 
współudziale dyrektorów bankowych, więc obecUe 
wszyscy ci panowie pociągnięci są do odpowiedzial­
ności karnej. Dnia 12 lipca rano ośmiu dyrektorów, 
po nprzedniem przesłuchanin przez prokuratora i sę ­
dziego śledczego, powędron Jo  do więzienia w Char­
kowie. Gazety douoizą, żo scena pożegnania z rodzi­
nami tych panów, którzy jeszcze kilka godzin tema 
należeli do powszechnie szanowanych obywateli mia­
sta, lndzi bardzo zamożnych, była wzruszająca. Z aż 
dato od nich kaucji dziewięć i pół mlljona rubli, 
której złożyć nie mogli —  siedzieć więc będą w wię­
zienia do końca śledztwa, a może procesu.

S k a n d a l p o lic y jn y  w  N ow ym  J o r k u .

W  N ohjm  Jorkn odkryto skandaliczne nadużycia, 
jakich się dopuszczali niektórzy fnakcjonaijnsze tam­
tejszej policji. Pokazało się mianowicie, że nawet 
bardzo wysocy urzędnicy policyjni pozostawali w bli­
skich stosunkach z tajnemi jaskiniami gry, które im 
płaciły miesięczną pensję w wysokości dwu tysięcy 
koron. W  zamian za to urzędnicy otaczali te jask i­
nie swoją troskliwą pieezą

Jeżeli zdarzyło się czasem, żo niewtajemniczoni w 
całą tę manipulację funkcjonarjnszo policyjni wpadli 
na trop zbrodniczych kryjówek, w których Indzie ruj­
nowali zupełnie swe mionie, a często nuwet kończyli 
samobójstwom wtedy Stróże pnbliczaugo porządku i 
bezpieczeństwa, stojący na żołdzie właścicieli tajnych 
domów gry, zaczynali działać i albo w czas jerzire  
umieli przestrzedz internowanych przed grożącem im 
niebezpieczeństwem, albo też przeprowadzali sami r e ­
wizję i oczywiście nigdy niczego nie znaleźli. W  ten 
asm sposób brali ci panowie grnbo łapówki od ró­
żnych kobiet najgorszego gatunku, od właścicieli k a ­
wiarń i gospód bardzo podejrzanej wartości moralny 
i robili na tem ogro: we majątki.

Cała ta  wielce skandaliczna afera wywołała wiel­
ką senzację nietylko w samym Nowym Jorkn, lecz 
wogóle w całych Stanach Zjednoczonych. Dyrektor 
policji ma być złożony z wego urzędu za karę, że 
uic nie wiedział o nadużyciach, jakich uię dopuszczali 
jego podwładni. Odzywają się nawot coraz energi­
czniej głosy, domagające się zwołania ciał prawodaw­
czych na nadzwyczajne posiedzenie w cola uchwale­
nia ustawy, mocą której policja nowojorska, która — 
jak  dotąd — jest miejska, została zmieniona w p ań ­
stwową.

Władzo zabrały się do dzida z nadzwyczajną e- 
nergją i szyb coś sią. Wszyscy winni jnż są pod k łą ­
czem, a niektórym z nich już nawet doręczono akt 
oskarżenia. Bozprawa odbędzie się w najbliższej przy­
szłości. Mimo to, żs w skandal są wmieszano wyso­
ko położone osobistości, władze nowojorskie niczego 
nie tuszują, niczego nie zakrywają, lecz z całą bez­
względnością dątą do tego, aby sprawiedliwości stało 
się zadość. Jest im czego pozazdrościć!

Mianowania. IU ia  szkolna krajowa zamianowała na­
stępujących kandydatów .tanu naucz, zastępcami nauczy­
cieli: Franc. Nowosławskiego w I II  gimu. we Lwowie, 
Andrz. Wondasia w V gimu. we Lwowie, Zdzisł. Kulty- 
sa w I I I  gimnazjum wi Lwowie. Stan. Ludkiewicza w 
IV  gimn. we Lwowie.

Przeniesienia. Dyrekcja p .czt przeniosła kontrolo- 
rów: Aleks. Orłowskiego z Krakowa i Jak. Orlińskiego z 
Bucz a cza do Lwowa. śj

Konkursy rozpisuje: Dyrekcja poczt we Lwowie na po­
sady ekspedjeurów przy urzędach pocztowych w Myszko- 
wicach i w Ostapiu. Termin do 20 b. m.

Wiadomości kościelne. Oyecezjaprzemyska ob. gr. kat.: 
Alm-nistrację w Kuywem ad Cisną otrzymał ks. Emil 
Biliński. W ikarjat otrzymali ks. Humeeki Emil (jnn.) w 
Mostach wielkich ks. Byrka J in zarząd w lUdwańcach, 
Makar Stefan w Nowem mieście.

Nowo wyświęceni aplikowani: ka. Andrzej Ostrowski do 
Zarszyna, zam iist do Szebni; ks. Jan Lewkowicz do 
Strzyżowa, zamiast do Gniewezyny. Przeniesieni: ks. F ran­
ciszek Dobrowolski, administrator w Nowosielcacaeh ko- 
ziekich do Przoworska; ks. Józef Chwatowi uz z Lutczy 
do Zaleszan; ks. Paweł Szarek z Tnligłów do Lutczy.

 __________________________________ (C. d. n.).

KRONIKA.
*  uaiaadarz kuśeleluy. Dziś, w środę W igilja, Enzebju 
sza, męczennika; we czwartek Wn-ebowzięoie Najświętszej 
Marji Panny; w piątek Jacka, patrona Królestw*, Polskie­
go i Rocha, wyznawcy; w sototę Anastazego, biskupa i 
Mirona, męczen-nika.
Ś ; W e czwartek nroezyste nabożeństwo w kościele N ąiśv 
Panny Marji z oktawą, co dzień dwa kazania, w koncn 
4')-godzinne nabożeństwo; w kościołach 03 . Angustjanów, 
n Braci Miłosierdzia na Kazimierza; n 00 . Pznliuów na 
Skałce, 00 . Bernardynów, 00 . Dominika, ów, 00 . Refor­
matów, 00 . Jezuitów i św. Łazarza na Wesołej.

Kaleudarz myśliwski. W  sierpniu wolno polowaćjna: 
jelenie (samce), rogacze (samce sarn), przepiórki i dzikie 
gołębie, dropie, pardwy, oraz na ptactwo wodne i błotne 
w ćgulności. Dziki i lisy nule ty tępić.

Przez cały rok nie rolno polować i ualfLy ochraniać: 
tanie, samy [kozy], cielęta i apiczaki, tudzież gamie* 
głuszców i cietrzewi.

Kain darz rytaek W  sierpniu wolno łowić: bolenia, 
jazia, lipienia głowacicę, świnkę czopa, san d ała , cy­
trę, brzanę, psfrąga, i łososia, oraz raka samca i sa­
micę.

Kaleidnr- aatreuemloziy. Wschód słońca rozpoczął się 
dziś o godzinie <?■ minut 30, zachód praypada o godz. 6 
minnt 59, długość dnia godzin 14 minut 29.

Stau powietrza. Dnia 14-go sierpnia o godzinie 7 r a c  
k.-,onuitr 740 8, termometr +  I 7 A, wilgotność 88 /„ wiatr 
zachodni. Zachmurzenie 10.

REPERTUAR TEATRU LUDÓW. W UJEŻDŻALNI POD KAPUCYNAMI.
We czwartek, 13 b. m. popołudnia: „Jan Kiliński 

czyli „Powstanie w Warszawie11, obraz dramatyczny w 7 
odsłjnach przez 0 . F.

We czwartek, 15 b. m. wieczorem: „Ligja“, ezyli m 5- 
zeństwo Chrześcijan za Nerona w 5 aktach przez I . 

Barrela.
W sobotę, 17 b. m.: ^Twardowski na Krzenionkaoh“, 

wodewil czarodziejski.

K a p u jc ie  t / l k o  a  Chrmereia* J

Z powodu święta Wniebowzięcia N. P. Marii 
następny numer „Głosu Narodu“ wyjdzie w  pią­
tek d 16 b. m

* Tram w aj elektryczny. Budswa l i i j i  na prze­
strzeni ulicy Zwierzynieckiej do rogatek, Rynek, Sław­
kowska i Dłnga do rogatek, rozpocznie się jeszcze 
w bieżącym mitslącn. LInja ta  jadnak w tym roku 
otwarta nie będzie i  rnch na niej rozpocznie się do­
piero z wiosną rokn przyszłego, poci m aż wozy zo ­
stały dopiero teraz zamówione, a bndowa 10 wozów 
potrwa pół rokn.

* Zemsta żyda. Mojżesz Groaner, sklepikarz 
przy ai. Lubicz, pobił wraz z synom Józefem, małe­
go synka tokarza Józefa Piasecznego, za to, żo P ia- 
seczny, mimo, iż miętizka w tym aamym domu, nie 
chce brać od Gronaera towarów.

Czytelnia akad. im A. Mickiewicza piaguie 
służyć kolegom, zwłaszcza nowoprzybyłym, tizelkie- 
mi wskazówkami. Przyjmuje także dla akademików 
zgłoszenia co d i ltkcyj i innych odpowiednich ząjęć. 
Adrec czytelni: Kraków, Rynek 22, I I  p.

„Djabeł* dzisiejuzy zostił skonfiskowany za wiersz 
pod ryciną, w którym była przytoczona rozmowa mię­
dzy nam. Pinińskim i St. Bad.nim, w sprawie Mor­
skiego Oka.

Śmierć przez poparzenie. W  szpitalu powszech­
nym w Tarnowie zmarła włościanka Jnlja Szczepaniak 
z Kipornej pod Ciężkowicami. W  zagfolzie jej wy­
buch ł z niewiadomych przyczyn pożar, który zniszczył 
cało jej mienie. Szczepanlkowa, chcąc ratować bodąj 
niektóre ruchomości swoje, rzuciła się w płomienie, 
które objęły jej suknie. Biedaczka płonęła jak po­
chodnia. Udzielono jej wprawdzie pomocy i od ^iszio 
no następnie do szpitala, ala już nic nie poaiogło.

Zniżenie ta ry fy  na kolei północnej. Między 
rządem a koleją północną ces. Ferdynanda, tcczą aię 
rokowania w sprawie dalizej zaiżki taryf>wej. Rząd 
upoważniony jest d> tego żądania, ponieważ podług 
statntów i koncesji tej kolei ma prawo tego żądnć, 
jeżeli dywidenda z akcyj przekroczy snmę 200 kor. 
Obecnie miał) to miejsse, rząd żąda więc zniżenia 
taryf na kolei północnej, a w szc zególności taryf na 
zboże galicyjskie, węgiel i inne przewożone pro- 
dnkta.

Pod artystycznem  kierownictwem dyr. Jana 
Galla odbędzie lię pięć koncertów w zdrojowiskach 
ze wspó!ndz’ałem pani Łopatyńskiej, śpiewaczki kolo­
raturowej teatrn lwowskiego, p, Szlafcnberga, tenora 
bohaterskiego oper zagranicznych i p. Nosalewicza, 
basisty opery nadwornej w Alter bnrgn. Koucsrty da­
ne będą w Szczawnicy, w środę dnia 14 b. m., 
w Krynicy, w piątek dnia 16 b. n r, w Rymanowie, 
w sobotę dnia 17 b. a . ,  w Iwonicza, w niedzlol 
dnia 18 b. a .  i w Truskawcu, w poniedziałek dnia 
19 b. m. Program, obejmujący między innemi Mika 
uorych pieśni J a i r  Galla, śpiewanych z ma .o -ryp- 
tn, tudzież nazwiska wytrawnych wykonawców roLnją 
tym koncertom powodzenie.

L an iem  Rybackiego
Kraków, ul. 3'awkowska 1. 23.

MIODOSYTNIA | Miody w butelkach począwszy od 30 cnt.
9 do 1 złr. 50 cnt. za butelkę. 
O Miody owocowe:

s a ł o ż o n a  w  r o k n  1 8 4 1  Maliniaki, Wiśniaki, Dereniaki 2110



Nr. 184 „GŁOS  N A R O D U “ z dnia 14 Sierpnia 5
Kahał krzewicielem germanizacji. Do pisa

lwowskich donoszą z* Złoczowa: Zarząd tat. izraal. 
gminy wyznaniowej apoczywa dotyczas w ręku zaco­
fanych ortodoksów, na których czele stoi obecnie 
•tary  kahalnik Nsthan Sshorr. Od szarego la t pro­
wadzona przez tegoż gospodarka rabunkowa groszom 
pnblicznym — bez żadnej kontroli, skłoniła w końcn 
część członków gminy wyznaniowej do zorganizowa­
nia zarządn w myśl wymogów aitawowych i do 
zmnszenia obecnego zarządn do rozpisania wyborów. 
Wybory zapowiedziane zostały plakatami n i  22 bm. 
w domach modlitwy w żargonia żydowikim a po ro­
gach ulic miast ogłoszenia, w językn niemieckim, 
zaopatrzono niemiecką pieczęcią nrzędową i podpisem 
starego kahalnika dotychczasowego przewodniczącego 
Natana S:horra.

Jeszcze o poczcie w  Wielopolu skrzyńsklem. 
Pisaliśmy niedawno, że zastępca pocztmistrza w W ie­
lopolu, ekspedytor Relchelt, urzęduje w ten sposób, 
że poczta jest przeważnie zamknięta, albo odnośns 
urzędowanie sprawuje llBtonosz, 14 -letni żydzlak Abra 
ham Gold, tak, że sprawy mieszkańców wielce na 
tern eierpią. Żydek Gold doręcza przesyłki często na 
trzeci dzień, a nawet pobiera od mniej świadomych 
adresatów różne daniny w naturze, zaś p. Reiohelt 
śmieje się ze wszystkiego, mówiąc wyraźiie, żs mu 
się tak podoba. Niedawno temu z kilkoma młodzika­
mi nrządzii sobie nawet w binrze pocztowem, pod­
czas godzin urzędowych, libację, a upojony „boskim 
nektarem“ zapragnął mieć i „boską mnzykę44. Nade­
szła właśnie pocztą harmonja do włościanina Rudni­
ckiego z  Rzegocina, tę więc, nia namyślając się 
wiele, sam rozpakował, a jeden z uczestników libacji 
wygrywał na niej cndne dla ucha melodje. Tak się 
zabawiał przez pół dnia, a icteriEsnci musiali cze­
kać cierpliwie za drzwiami, aż im ja otworzy wspa­
niałomyślność pana ekspedytora. Zapytujemy krajową 
dyrakcję poczt, czy nie zechciałaby położyć kreB tej 
gospodarce Bwego fankcjonarjnsza, aby i powaga po- 
ezty i interesy pnbliczności na tem nie cierpiały!

Oryginalny pomysł zaprojektował w Warszawie 
redaktor „Muchy14, p. W ł. Buchner. Oto grono, zło­
żone z pp.: Kazimierza Liskowskiego, Z. Przybyl­
skiego, F. Reinsteina i W ł. Nawrockiego w ciągu 
najbliższej zimy napisze kilka wodewilów i innych 
sztuk sceniczny oh, w celu ożywienia raportu im  te ­
atrzyków letnich. Sztuka napisana przez jednego ze 
stowarzyszonych, stosownie do zawartej umowy, bę- 
dzie oceniana i wyretuszowana przez ogól spólników, 
przyczem stanowić będzie własność literacką ogółn 
spólników. Sztoki, w ten orygiaalny sposób napiBane, 
będą wystawione po porozumieniu się z dyrektorem 
jednego z teatrzyków prowincjonalnych pod reżyserją 
p.|Zygmnnta|Przybylskiego i z odziałem p. W ł. Buch­
nera jako gospodarza Bpółki. Jakie pomysł ten wyda 
rezultaty? przekonamy się po upływie roku.

Wypadek kolejowy. Ze 'Stanisławowa donoszą: 
W  zeszłą Bobotę około godziny 11 przedpołudniem 
przejechał pociąg osobowy nr. 2111, zdążający ze 
Stanisławowa do Kó.óimeió, pastucha, śpiącego na 
torze między Btacjami Tyśnieniczsny a Tarnawicą,
1 zabił go na miejscu. Dochodzenie wdrożono.

Spoczynek niedzielny w  piekarniach żyd ow ­
skich. Piekarnie należą do tych przedsiębiorstw, w 
których spoczynek niedzielny nie bywa zachowywany 
tak, jak tego wymagają obowiązujące przepisy. Spra­
wozdanie krakowskiego inspiktora przemysłowego 
WBpomina o piekarniach i młynach parowych, które 
przez całą niedzielę nicnitannie są w rnchu, właści­
ciel zaś pewnej piekarni robotnikom Bwym chrześci­
jańskim, którzy żądali dla siebie spoezynkn niedziel­
nego, groził wydaleniem. Oba zresztą inspektoraty 
galicyjskie zaznacząją zgodnie, że przepisanych nsta- 
wą wykazów tego personaln, który pracuje w niedzie­
lę, w żadnym z zakładów, któryeh obowiązek ten ty­
czy Bię, nie znajdowano.

Śmierć pod kołami pociągu znalazł wczoraj w 
południe robotnik kolejowy Nowak. W raz z innymi 
jad ł obiad na torze kolejowym w Płaezowie. Kiedy 
się zerwała bnrza i  zawieruchą, chciał Bię skryć do 
bndki zwrotniczego i nim zdołał zejść z torn nadbiegł 
pociąg osobowy z Krakowa, dostał się pod koła 1 po­
niósł śmierć na miejsca. Drugi robotnik, Antoni Ksią­
że, starał się przyjść mn z pomocą, zoBtał jednak 
silnie odtrącony przez lokomotywę, doznając kontuzji 
w głowę i silnego w strząśn ięta  nerwowego. Książe 
został przywieziony pociągiem do Krakowa. Ze sta­
cji pogotowie odwiozło go do szpitala św. Łazarza na 
oddział chirurgiczny.

Z  W arszawy. Sprawę aresztowanych w czerwca 
prowadzi rotmiBtrz żandar-skl Koniskij. Przed kilkn 
dniami uwolniono nrzędnika bankowego p. Gutowskie­
go i znanego przemysłowca p. Zygmunta Szaniaw­
skiego.

Ucieczka proknratora. Były prokurator wyższe­
go sądu krajowego w Berlinie Lazar, a od kilkn lat 
dyrektor fabryki motorów rdaiczych, neiekł za gra- 
aicę, zostawiwszy 250.000 marek długów. ____

Pensjonat dla uczniów w  Tarnow ie pod kie­
rownictwem księdza. Z dniem l-go  września b. r. 
przyjmuje się uczniów publicznych i prywatnych z 
zapewnieniem im opieki wsztUkiej tak pod wzglę­
dem moralnym, jak i naukowo wychowawczym, za 
ceny uaiarkowane. Wychowankowie za odpowiednią 
dopłatą mogą pobierać nankę języka Lan suskiego i 
gry na fortepianie. B liżB ia  wiadomość w Tarnowie, 
nlica Ogrodowa 1. 18 I  p.

Na szkołę polską w  Zwardoniu na kresach, 
imienia królowej Jadwigi, odbędzie się w Zakopanem 
dnia 18 sierpnia wielka zabawa ogrodowa a wzglę- 
dnie wieczorek, urządzony staraniem bardzo licznego 
komitetn pań.

Zjazd koleżeński W  dalach 20, 21 i 22 b. m. 
odbędzie aię w Nowym Sączn zjazd koliglw, którzy 
w roku 1870 ukończyli tamże gimnazjum.

Podziękowanie, w dnin 6 go b. m. odbył Bię 
w Wadowicach zjazd koleżtńtki byłych nczniów tu ­
tejszego gimnazjum, którzy zdali matnrę przed 25 
laty. W czasie tej uroczystości złożyli na cele wa­
dowickiego „Sokoła44 54 koron, za co im imieniem 
wydziału składamy sokole „Czołem!14 J . Tyrała, p re ­
zes. J. Waligórski, Bekretarz.

Spensjonowanie radcy sądowego w  drodze 
karnej. Zasuspendowanie naczelnika sądu powiato­
wego w Delatynie, radcy Cianderny, wywołało cnego 
czisn wislkie wrażeń e. Komisja dyscyplinarna zarzn 
ciła mn nietylko niedbałe prowadzenie Bpraw urzędo­
wych, ale nadto branie „pożyczek44 wekslowych od 
rozmaitych osób za pośrednictwsm pewnego fik tora 
w rodzaju stanisławowskiego Ehrlicki i inne naduży­
cia. Faktor Błnchany w charakterze świadka przez 
komisarza dyscyplinarnego, radcę przy sądzie obwo­
dowym w Stanisławowie, Lechlcliego, ziprzeczył, j a ­
koby p. Czauderna za jego pośrednictwem zaciągał 
pożyczki. Wobec tego komisja dyscyplinarna przenio­
sła go w drodze karnej, na własny koBzt, do Bądn 
obwodowego w Kołomyji w charakterze radcy. Ró 
wnocześnie prokuratorja państwa w Stanisławowie 
wniosła przeciw faktorowi Czauderny akt oskarżenia
0 zbrodnię esznstwa przez fałszywe zeznanie prze i 
komisarzem dyscyplinarnym, a po rozprawie zoBtsł 
on przez sąd obwodowy w Stanisławowie u many win­
nym osznstwa, ponieważ rozprawa w ykazała, że 
Czanderna za jego pośredlictwem zaciągał ulubione 
przez niektórych urzędników „bezzwrotne pożyczki14. 
Na podstawie wynika rozprawy, śledztwo dyscypli­
narne przeciw Czaudarnie zostało wznowione, a ko­
misja dyscyplinarna są iu  apelacyjnego we Lwowie 
orzekła osunięcie Czauderny z nrzędu bez prawa do 
płacy. Na rekurs p. Czauderny zapadło w tych dniach 
orzeczenie najwyższego trybunału, jako najwyższej in ­
stancji w sprawach dyscyplinarnych, zatwierdzające 
nBunięcie Czauderny z urzędu, ale z pozostawieniem 
mn trzeciej części płacy (1600 koron rocznie).

Z Zakopanego piszą do nas: Tak dużo Bię na­
czytałem w gazetach o znakomitej działalność obe­
cnego komisarza urzędn klimatycznego w Zakopanem, 
że przybywszy tutaj po dwn latach niebytnoś :l byłem 
przekonanym, że przynajmniej rażących nieporządków 
nie zastanę. N iestety! Idąc po deszczu do doliny 
„Strążyska14 przez nlicę Kasprnsie, g iyż przez tę n- 
licę prowadzi główna droga do miejsc najbardziej 
nczęszczasych jak „StrążyBka44, „Za bramkę44 i t. d., 
brodzę tak samo w błocie, jak  przed dwoma laty
1 uderza mój zmysł powonienia ten sam nieprzyjemny 
zapach, pochodzący z kup nawozn, liżących nieopo­
dal domów wzdłuż ulicy. Ale już oczom nie chciałem 
wierzyć, gdy w góinsj połowie tej ulicy zobaczyłem 
o jakie 30 kroków od dwóch przez gości zamieszka 
łych domów (nr. 27 i 2M) jednę kolosalną, a trzy 
mniejBze kupy nawozn, widocznie co chwila zwiękBza 
ne, które jnż same przez się mogą całą ulicę nieprzy­
jemnym zapachem zapełnić. Nie mogąc pojąć, jak  mo­
gą mieszkańcy choćby tylko wymienionych domów coś 
podobnego znoBić, zapytałem o to jednego z mie 
szkańców tychże. On mi z żalem i rezygnacji odpo­
wiedział, te  więcej niż przed 2 tygodniami uskarżał 
się na to p. komisarzowi, ale ten mu odrzekł, że 
zrobi co będzie mógł, jednak z właścicielami gruntów, 
na których te kapy stoją, trudno będz'e poradzić. 
Tymczasem właściciel jednego z tych domów, który 
sam mieszka przy innej ulicy, a tylko „z dobrego 
serca44 pozwolił trzem Innym gospodarzom nawóz na 
swoim grnncie, nieopodal wynajętego gościom domn 
umieszczać, uwiadomiony (oo bezskutecznych pod tym 
względem naleganiach) o skardze przez samego loka* 
tora, oświadczył mu, że będzie czekał, aż urząd kli­
matyczny nakaże te kupy usunąć, ale urząd klima­
tyczny widocznie nic nie zarządził, bo kupy leżą jak  
leżały na Bzkodę zdrowia nietylko sąsiadujących z nie­
mi, ale i tych, którzy licznie do miejBc wycieczko­
wych dążą. WBtrętnie nderzsjąc tak zmysł powonie­
nia jak  i wzroku, gdyż je  widnć z ulicy jak  na dło­
ni. W  dalszej drodze do Strąłysk i t. d. widać tuż 
przy drodze na przestrzeni między ulicą Kaapruiie 
a t. zw. ŻywMsńskiem, naieżneem do zakresn klima­

tyki, kilka kup nawozn, na co się Bum b kar żyłem 
w urzędzie klimatycznym przed dwoma laty. Me 
dziw więc, że goście mnszą to znoBić, skoro skargi 
nic nie pomagają.

Racz przeto Wielce Szanowny Panie Redaktorze u- 
mieśclć te kilka bIów na szpaltach swego dsiennika, 
a  może te trafią tam gdzie należy, gdyż się tn 
rozchodzi o zdrowie tysięcy lndzi, którzy nie szczę­
dząc kosztów, nawet z dalekich stron przybywają tu ­
taj, żeby przez wdychanie śwież jgo gó sdego powie­
trza poprawić uadwe -ężone zdrowie.

Probostwo saratowskie, którego ostatnim pro­
boszczem był dzisiejszy biskup płocki, k«. Szsmbsk, 
otrzymał ki. Sztang z Tyfiisu, Niemiec, wychowa- 
niec aeminarjnm saratowskiego i Akadsmji duchownej 
w Petersburgu, który ma niebawem zostać kanoni­
kiem grsmjalnym kapituły dyacezjl tyraipolskiej. Zna 
ou język polski o tyle, że Buplikacje i śpiewy pro­
wadzi po polsku, na kazaniu zaś, wypowledzianem 
łamaną polszczyzną, wyraził życzenie, aby zgoła i 
harmonja panowały wśród parafjan baz względu na 
ich odrębnoić narodowościową

G abryelm ki (Krzysztafery. Krabiw) spru-
daje fortepiany najznakomitszej w A isttji fabryka 
P o tra f  z  meshaniką angielską po SCO — wledsńsha
po 800 zh .

K u rsy w alut.
K 0 r 0 u y

płacą łądą ł
Ruble papierowe . . .  
Marki niemieckie . . . .  
Franki papierowe . . . .  
80-to frankówki w złocie .

252
117
94
19

50

65

253
117
95
19

75
60
45
10

Sprawozdanie z targu zbeżewegs na Kleparzn. Do­
wozy zboża były wczoraj znaczniejsze, lecz na potrzeby 
miejscowe odchidzi tylko pszenica krajowa gdyż co nad­
chodzi z Królestwa, znajduje po cenach stosunkowo wyż­
szych odbyt na wywóz do Niemiec.

Z tej przyczyny mimo ograniczonego pokupu ze stro­
ny miejscowych młynów, właściciele zboża nie godzą się 
na ustępstwa i ceny trzymają się dość stale. Jęczmień 
pojawia się tylko w średnim fgatunkn i mimo niskich 
cen trudny napotyka odbyt. Owies nowy sprzedawano 
tanio.

Płacono za pszenicę białą od 8 30 koron do 6 55 
koron, czerwoną 8-25 koron do 8 50 koron , żółtą 
O’OOdoO’00 k., żyto 8-25 do 8 45, jęczmień bro,wamy 
710 do 7‘50 koron; na kaszę od 5 80 do 6‘10 koron; owies 
4-— do 6 35 k., rzepak —1— do —•— k.; koniez ezerwo- 
od —■— do —•— k., biały —•— de —■— k., kukurydzę 
—■— k. — wszystko za 50 klgr.

Wiedeń 14 sierpnia. (Tel. giełd.). Renta majowa 98-95, 
Austrjacka Renta koronowa 95'75, Węgierska Benta ko­
ronowa 93-25 56 1. Listy Tow. kredytowego ziemskiego 
9130, 4 prc. Listy Banan krajowego 92-—, 4 i pół pro. 
Listy Banku krajowego 99 50. 4 prc. Listy Banku hipo­
tecznego 89-50, 4 i pół prc, Listy Banku hipotecznego 
97-25, 5 prc. Listy Banku hipotecznego 109 —, 4 pro. 
Galie. Obligacje propinacyjne 96.35. — 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z 1893 r. 92 25. Gal. pożyczka miasta Lwowa 
87 50, losy tureckie 101 25.

Nekrologja. Józef Lorenz, radca wyższego sądu krajo­
wego, zmarł wczoraj we Lwewie, po krótkiej] cię* 
żkiej chorobie, 60 roku życia Pogrzeb ś. p. ralcy Lo­
renza, szanowanego powszechnie odbędzie się dnia 15-go 
sierpnia o godzinie 6 po popołudniu z domu żałoby przy 
ulicy św. Mikołaja.

Z literatury teatru i sztuki.
Spółka wydawnicza polika w Krakowie nadesłała 

nam nową serję swoich nakładów, częstokroć bardzo 
cennych, ciekawych i pożytscznych. Na prawdę otu­
cha jakaś wstępuje w nas, gdy na tylu różnorodnych 
płodach umysłu ludzkiego coraz częściej spotykamy 
wiels mówiąca slot?a: wydanie drngie, trzecie, a na­
wet czwarte. A więc koła czytelników polskich wzra­
stają chętnych do poznawania rzeczy pouczających 
1 ciskawych przybywa z rokiem każdym, warto tedy 
pracować i pisać, bo j i s t  dla kogo.

Stanisława Tarnowskiego „Nasze dzieje w X IX  
wieka44 aksziły  się w krótkim stosunkowo czasie w 
trzeciem, odpowiednio nzupełnionsm wydaniu. Autor 
dodał tutąj wzmiankę o ostatnich objawach w naszem 
życiu publicznem, a znajdujemy tn również opis jubi­
leuszu Uniwersytetu Jagiellońskiego, oraz notatkę 
o śwlatowem powodzeniu dzieł Sienkiewicza. Trzecie 
to wydanie ■*— jak i dwa poprzednie —  jest bardzo 
obfisie 1 zbytkownie ilnitrowane. Wyszło z  oficyn 
drakam i „Czain44.

Znana broszurka p. t. „Kroże44 ukazała się już 
w wydaniu Cżwartem. — Michała Żmigrodzkiego „Kró­
tkiego zaryBU histirjl sztuki44 wyszła część  czwarta, 
obejmująca wiek XIX.

Krakowska firma wydawnicza zasila naszą lite­
raturę bardzo obfić# starannymi przekładami autorów 
rosyjskich. Obecnie leży przsd nami okazały tom, za- 
mykąjący arcyclekawe „Wspomnienia z martweg) do­
mu14 Teodora Dostojewskiego, w tłomaczenin prof. 
Józefa Tretlaka. Pan Stsaislaw Mlłkowski przeło-

F a b r y k a  s t ó r  i  z a l n s y j W l  i d y  s ł a w a  P ę d z i w i a t r a
w  K ra k o w ie , n lica  Z w ierzyn ieck a  Efr. 8 . 2033

P rzy jm u je  w szelkie zam ów ien ia  i  reperacje w  zakres tego zawodu wchodzące.  —  Ceny p rzystęp n e .  —  D la  w yg o d y  Szan. P , 
T. P ubliczności p rzy jm u je  zam ów ien ia firm a  H eim  i  Ska, R yn ek  lin ja  A — B.
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ł j ł  n o w a  z rosyjskiego lom „ttzkiców i Opowisd*ń“ 
Włodzimierza Kcrolsnki, ciccącego się wir ' 1 rwoiih 
i obcych niemałą poczytnoicią. Znajdujemy w tsj dro­
b iazgi: „Za obrazcmu, „At-Dawan", „Zaćmienie słoń- 
ca“, „Cienie", „W  nocy“, „Morza" i „Sądny dzień".

Zaany poeta i dramaturg krakowski, dr Lucjan 
Rydel, dał nam bardzo wykwintny przekład „Kawa­
lera Des Touches* — J . Barbey D’Aurtv.lly; a, loby 
raz już skończyć z belletrystyką — zanotujemy, że 
„Irena", powiefć z czasów Domicjana (przez antora 
„Bogiem a praw dą") ukazała sig w wydaniu trzeciem.

Dzieło ks. Vsntnry De Baulica b. jenerała 0 0 . 
Teatynów, p. t. „Posłannictwo katolickiej niewiasty 
od początku chrzcśeijańitwa po nasze czasy", wzbu­
dziło w całym katolickim fiwiecie silne zainteresowa­
nie, dobrze więc uczynił p. Stanisław K tźa ian  przy­
swajając je  i naszej literaturze. Na razie ukazała 
się w polsLiu przekładzie część I  tomu I. Całość o- 
bejmle cztery częici.

Kazimierza Brodzińskiego: „Wspomnienia mojej 
młodości" i inne urywki autobiograficzne wydał prof. 
Tretiak, poprzedzając je  zwięźle skreślonym wstę­
pem.

Pawła Popiela „Powstanie i upadek konstytucji 
3 go Maja" zasługuje na obszerniejsze omówienie. 
Na wyczerpującą ocenę zasługują ta k ie : Józef* Szuj­
skiego i Franciszka Piekosińskiego „Stary Kraków"; 
jeaerała KI. Kołaczkowskiego „Henryk Dąbrowski" ; 
Juljana Klaczki „Anneksja w dawnej Polsce", w 
przekładzie Karola Scipio, z przedmową St. Tarnow­
skiego; J . Horoszkiewicze „Strój narodowy w Pol­
sce" i wreszcie antora, ukrywającego się pod lite ra ­
mi F. E „Wspomnienie z W ilanowa". G. Lw .

Różne wiadomości z ostatniej poczty.
Pekin: Nowa taryfa celna wejdzie w życie 

w dwa miesią.-e po podpisan.u protokółu. Cło 
bidzie wynosiło z małemi procentami 5 proc. 
wartości. Kwestje podwyżki ceł do 10 proc., tu­
dzież zniesienia ceł wewnętrznych (Ukin), pozo­
stawiono do późniejszego rozstrzygnięcia.

P ekin: Ostatnie posiedzenie posłów odzna­
czało się usposobieniem zgodnem. Posłowie ma­
ją nadzieję, że podpiszą protokoł w ciągu kilku 
dni, a tymczasem porozumieją się ze swoimi 
rządami w dredze telegraficznej. Taryfa wejdzie 
w życie po upływie dwóch miesięcy od daty jej 
podpisania. Dzisiaj zgodzono się na to, aby to­
wary któremi okręty będą naładowane w ciągu 
dni dziesięciu od podpisania taryfy, nie podle­
gały tej taryfie, bez względu na termin ich przy­
bycia do Chin. Cło ma wynosić 5°|0 ceny towa­
ru, z malemi tylko wyjątkami. Zniesienie poda­
tku „Ukm" będzie zapewne przedmiotem przy­
szłych rokowań.

P a ry ż : Wbrew przeciwnym pogłoskom da­
wniejszej daty donoszą obecnie z Tangeru, iż 
sułtan marokkański nietylko nie kazał wtrącić 
do więziBnia nadzwyczajnego posła swojego, Me- 
nebhiego, po powrocie jego z Berlina, ale ow­
szem zamian-wał go wielkim wezyrem.

Na dworze ścierają s.ę gwałtownie wpływy 
angielskie i francuskie, im też przypisują sprze­
czne wiadomości.

Pręta rja: Dwunastn Bcerów, którzy się pod­
dali i otrzymali od Anglików broń do obrony 
swego bydła, w fermie Lna pćłnoc od Volksdrjf- 
tu otoczyło wojsko Boerów. Jednego zabito, po- 
czem reszta poddała się. Pięciu z nich Cfiristjan 
Eotha oddał pod sąd. Mówią, że na mocy wy- 
roku tego sądu, czterech ukarano śmiercią.

Mlddleburg: Kruitzengera odparto w kierunku 
północno zachodnim. Zostawił on sto koni w rę­
kach angielskich. Pnłk--wnik Crabbe, po dwu­
godzinnym boju, udał się w pogoń za Kruitzin- 
gerem.

Bełgrad: Wybuchnęło częściowe przesilenie 
ministerjalne. Minister wojny zamierzył nstąpić 
s  powodu braku pieniędzy na armję, ministrowie 
spraw wewnętrznych i oświaty, obadjyaj postę­
powcy, z obawy przed przewagą radykalistów w 
nowej skupczynie.

N iin y N ow ogród: W powiatach: siemienow- 
skim, bała chińskim i garbatowsk m od dwóch 
tygodni blisko trwają pożary leśne. Palą się tor­
fowiska, a przestrzeń spalona jest olbrzymia. — 
Zgorzało prócz tego kilka wsi i willi. Groziło 
niebezple ;zeństwo miastu Bałachnie, lecz minęło. 
Pożar leśny zbliża się do Sormowa, wskutek 
czego przedsięwzięto środki ochronne. Dziś Woł- 
ea była spowij i w dym gęsty, poza którym nic wi­
dać nie było. Większość parostatków, szczególniej 
holowniczych zatrzymała się; inne płynęły wolno. 
Były wypadki osiadania statków na miehźnie. 
Do pow. bałachińskiego, gdzie pożar leśny szcze­
gólniej jest groźny dla terytorjum byłej wystawy 
i  dla krańców Niższego Nowogrodu, wysłano woj- 
ska i udał się zarządzający gubernją.

Z OSTATNIEJ CHWILI.
TELEGRAMY „GŁOSU NARODU" Z DNIA 14 SIEBPNiA 1901.

P a r y ż : Podczas ćwiczeń strzelania 90-go puł- 
kn piechoty w Chateauronx gwizdnęły tuż obok 
głowy komendanta pułku cztery kule, nie trafi­
wszy go. Śledztwo zarządzone okazało się dotąd 
bezskutecznemu.

P a ry ż : „Petit Journal" donosi z Nancy, że 
aresztowano tam jakiegoś mężczyznę, który się 
podał za Anglika. Zachodzi jednak silne podej­
rzenie, że jest to szpieg niemiecki. Aresztowano 
go w chwili, gdy robił zdjęcia fotograficzne z 
prac strategicznych w pobliżu fortu Frouard.

A te n y: Stosunek Turcji i Grecji poprawił się 
w sposób uderzający. W . Porta uznała, że wo­
bec grożących politycznych i narodowościowych 
zawikłań w Macedonji usunięcie czynnika podej­
rzliwości ze stosnnkn wzajemnego obn państw 
jest pożądanem. Ateńskie sfery rządowe uznały 
również, że przywrócenie wzajemnego zaufania 
pomiędzy Turcją a Grecją leży w interesie gre­
ckim Zapowiedziane posłuchanie prezesa mini­
strów greckich u sułtana będzie wyrazem tego 
zmienionego stosnnkn.

Pogrzeb cesarzowej Fryderykowej.
Poczdam : Pociąg ze zwłokami cesarzowej 

Fryderykowej przybył wczoraj o g.-dżinie wpół 
do 11-tej zrana na stację Wildpark. Niebo by­
ło ołowiane. W chwili, gdy trumnę wyjmowano 
z wagonu, cesarz i obecni książęta krwi saluto­
wali. Wojsko prezentowało broń, ozwał się stłu­
miony huk bębnów, gdy pochód wyruszył. Miał 
on długość półmilową. Do „kościoła Pokoju" 
dotarł o godzinie trzy kwadranse na 12-tą. W  
mauzoleum znajdowali się tylko najbliżsi kre­
wni. Chór katedralny zaintonował odpowiedni 
chorał, kaznodzieja dworski Persius odmówił 
krótką modlitwę, poczem cesarz i wszyscy obe­
cni uklękli. Wśród chorału spuszczono trumnę 
do wnętrza sarkofagu, gdzie najbliżsi złożyli 
wieńce. Cesarz powrócił niezwłocznie do Nowe­
go Pałacu. Teraz dopiero pozwolono deputacjom 
złożyć wieńce na grobie.

Berlin: Wczoraj odbył się pogrzeb cesarzo­
wej Fryderykowej w Poczdamie. Pochód ze 
stacji „Wildpark" do „kościoła Pokoju1' otwie­
rał szwadron Gardes du Corps z trębaczami na 
czele; za nim szły inne oddziały wojska, ducho­
wieństwo ewangelickie i katolickie, dwaj mar­
szałkowie, paziowie, szambelauowie, korpus ofi­
cerski i jeneralicja Następnie czterech marszał­
ków niosło godła monarsze, czterech jenerałów 
ordery. Koronę niósł feldmarszałek, hr. Walder- 
see. Ża grupą wyższych dygnitarzy dworu po­
stępował rydwan żałobny, którego ośm koni pro­
wadzili oficerowie sztabu. Chwasty całunu trzy­

mali kawalerowie orderu Orła czarnego: jene­
rałowie Werder, Bdnisct, Seekt ihr. Schlieffen. 
Dwunastu szambelanów niosło baldachim nad 
zwłokami.

Tuż zą trumną postępowali najwyżsi dygni­
tarze dworscy, a za nimi szli: cesarz Wilhelm 
i król Edward, dalej następca tronu i członkowie 
rodziny królewskiej, tudzież inni panujący w Rze­
szy i książęta krwi, posłowie dworów i świty. 
Cały pochód zamykał szwadron lejbhuzarów 
gwardji. Cesarzowa niemiecka i królowa angiel­
ska wraz z innemi dostojnemi damami i dworem 
kobiecym oczekiwały na przybycie pochodu we 
wnętrzn mauzoleum „Kościoła pokoju". Park 
Sanssouci, tudzież wszystkie sąsiednie ulice i 
place, przez które kondukt żałobny przechodził, 
były hermetycznie zamknięte, również jak wszyst­
kie okna. Podvbnych ś-odków ostrożności mgdj 
tu przedtem nie stosowano. Nabożeństwo w mau­
zoleum nie trwało długo. Zwłoki umieszczono 
w sarkofagu, tuż obok Fryderyka III. Przed go­
dziną pierwszą ceremonja była skończona.

B e rlin: Niebywałe środki ostrożności, zasto­
sowane podczas pogrzebu cesarzowej Fryderyko­
wej w Poczdamie, przypisują głównie obecności 
króla Edwarda angielskiego, którego che ano za­
bezpieczyć przed wszelkiemi niespodziankami.

Rokowania pokojowe z Chinami.
Londyn : „Times" donosi z Pekinu: Na konie- 

rencji sobotniej posłów poseł angielski, Satow- 
cofnął poprawkę, która proponowała wypłatę in- 
demnizacji w innej formie, niż przewidziana była 
w dotychczasowym protokóle. Kwestja oporu an­
gielskiego przeciw międzynarodowej komisji ta­
ryfowej pozostała nie rozitrzygnięta.

Pekir: Zwłokę w podpisaniu protokółu nale­
ży głównie przypisać Anglji. Anglja protestje 
przeciw temu, aby mocarstwa, nie mające pra­
wie żadnych interesów handlowych, posiadały 
taki sam głos, jak Anglja, w komisji międzyna­
rodowej , proponowanej do przejrzenia taryfy 
celnej.

Londyn : Książę Czing i Li Hung Czang otrzy­
mali depeszę dworu z Singanfn, która zarzuca 
im złe prowadzenie układów. Depesra oznajmia 
dalej, że ponieważ wciąż jeszcze przebywa wie­
lu żołnierzy zagranicznych w Pekinie, dwór wi 
dzi się zniewolonym odroczyć swój powrót eta 
tego miasta. Udaje on się do Kaifongfu, gdzie 
w dniu 20 listopada obchodzony będzie dzieŁ 
imienin cesarzowej. W tym roku przeto niema 
już mowy o powrocie dworu chińskiego do 
Pekinu.

K A D E S i i A K E .

naturalna auiawa 
a l k a l i c z n a

^-Pomiędzy naturalnymi wodami szczawowemi zajmuje

luq analiz naszych pier.'* :■ !i 
jakościowo naczelne in;

1561

Blćro obrońcy 2144
J A N A J E N B L A

w Krakowie ul. Nad Budawą, 4.

„ZAW ISZA CZARNY"
Fantazja draaatyczr- Cz. I. akty ca.ery, przez

Kazimierza Przerw g-T etm ajera
z 7 illdJtraejami Włodzimierza Przerwy Tetmajera. 

C en a  5  k o r o n .
Da nabycia we wszystkich księgarniach

Park Krakow ski
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I

Dziś i Codziennie 1460

wielkie przedstawienie akrobatyczne
p o to c z o n e  z  K o n c e r t e m  

Muzyka 20 p. p Reżyser: Rudeslnde Reohe
O d  1 -g o  s i  s r p n i a  n o w r  p r o g r a m *

Wstęp w dnie powszednie 10 ct. Miejsca rezerwowane: 
po 60 ct., po 60 ct. i po 30 ct. — BJety do miejsc rezei 
wowanych uprawniają, do wolnego wstępu. — W  n i e ­
d z i e l e  i  ś w i ę t a  w s tę p  2 0  c t .  W  te dnie bilety 

rezerwolwane nie uprawniają do wolnego wstępu. 
Sprzedaż bl etów u Wgo St. Karllńsklege w Suklennloaoh, 

a od godz. 3 po południu przy kasie.

SK Ł A D  FO R T E PIA N Ó W
7. B «  > a b a a i  i S p .

Krakiw , By»Dk 39, I. plftra. 2106 

P o szu k u je s ię  do kupna

W I L L I  w  Z A K O P A N E M
w  korzystnsm miejscu połażonej,

na zimowe mieszkanie zaopatrzonej, a nadającej 
się do urządzenia pensjonatu. oo 

Reflektanci zechcą opis planiku i warunk:. 
sprzedaży z podaniem ceny przesłać na ręce

dra Romana Ławrowskiego
adwokata w Krakowie, nlica Grodzka 1. 3.

A pteBaE. M ellera
Skład materjałów aptecznych i wód mineralnych I Ł£d.

r -u k ó w , u lic a  G ro d zk a  1. 2 8 i 
jFo ld o a  i  w ysyła odw rotną poeotą n ie  Hooąe pakow ania:

M a ić  n a  p ie g i  pew ny środek słoiB l  nor.
E o e n c j a  ło p ia n o w a *  sławny środek praecf.r wypadania włosów, flakon 

1 kor. i 2 kor.
P iM tylk t d em to lin o w e, doc. Uniw. dr i Łepkowskiego i E. Hellera, n a u  

używana w całym świecie antyseptyozn9, płakanka do ust 1 kor. równioż 
P a s ta  d em tn lir» w a  w tubach fiO L jD e n to lin  antyseptycany prosiak 

do zębów, panik 1 kor. 2iov
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jadijo w niedzielę po poł. 
z Kynku głównego do Par- 
ku krakowskiego

znalazł ziwiiek nut ,
zy łaskawiej zwrócić do Drakami W. 

Korneckiego, ulica św. Jana.

(to
Drukarz litograficzny

■ zukuje kondycji lnb innego zajgcia, 
razie potrzeby złoży kaucję. Zgłoszę- 
lla J .  M . do działa inser. .Głosu 

Narodu14. 2094 4 5

S k lep  z n a ftą
łam urządzeniem, w śródmieściu, jest 
iwodów familijnych do s irzedania. 

B sza wiadomość: ulica św. Jana 10. 
2136 2 3

& T L L Ć L e n . c i
ił średnich, zna, lą  umieszczenie i 

'.iwą opiekg, c  g w a r a t c j f  za 
- / skutek w naukach. Tylko wcze- 

óiilślsze zgłoszenia przyjmuje z grzecz- 
. ccc p. J ' zef Paderewski Kraków ul 

Garbarska Nr. 4. 21Ś5 11 3

"ORTEPIAN
owy, w dobrym stanie jest d o  n a -  
a . Bliższa wiadomość ul. Siemi 

'rgo Nr. 5 II pigtro, od godz. 4-ł> 
________popołudniu. 2146 2 2
o  n a t y c h m i a s t o w e g o  przy- 
poszukuje młodegu, zdolnego

pomocnika fryijmkisjo
’ą 8-10 złr. 1 z ci łem utrzymaniem. 
Ilender w Andrychowie 2148 2 2

rzgd dóbr Kliszów
p . Gawłuszowice 

fi ukaje natychmiast starszego 
v» aio mika gospodar-
■i',s e g o  kawalera. 2149 2 2

■* tawca t jg ji  c. k. Straży 
* » * * skarbowej # # * #

K r a w i e c
wojskowy 
i cywilny

W ł .  Lis s a k
KRAKÓW

Florjańska 25,
I-8Z6 piętro,

wykonuje w s z e lk i e  
zamówienia, tak dla 
P . T. Panów  wojsko 
wy eh jak  i cywilnych 
oraz wszelkie roboty 
w  zakres kraw iectw a 
męskiego wchodzące. 

Poleca sig nadal ia

Woda Bilińska
Skoi»wa alkaliozno-sodowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak 

Z a le c o n a  p r z e z

To warz. lekarskie
w  K r a k o w ie

w y r o b u  n a s z e g o  Z a k ła d u  f a b r y c z n e g o  w ó d  m in e r a ln y c h  s z tu c z n y c h ,  b ę d ą c e g o  p o d  k o n ­
t r o l ą  K o m is j i  p r z e m y s ło w e j  T o w a r z y s t w a  l e k a r s k i e g o ,

używaną bywa w  zgadze, kurczach 1 przewlekłych katarach żołądka z dobrym skutkiem.
C e n a  f la s z k i  w K r a k o w ie  15 c t.

Do nabycia w  aptekach i  droguerjach, skład dla L w o w a  w  aptece J " .  e - w i ó r s t c i e g o
2049 14 o K. Rżąca i Chmurski w Krakowie, właściciele fabryki wód mineralnych,

N ajw ięk szy (Skład

Maszyn do szycia M
, 3 X T S T C 3 - B L 5 1 A . -

Kraków, Rynek gt. Nr.
POLECA

maszyny najnowsze, konstrukcji, r ĉ-n* 
od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr 
gotówką 10% taniej, cenniki ilustrowane 

przesyła franco.
Bezpłatna nauka luftu robót ażurowych

wszelkiego szycia maszynowego. 2115
S  l C Z l i l f i l n a  U U / a n o  z T ,ea?  n,a ™0j? Ulepszone maszyny pierści*- O t l i A O t j u l l i ą  u w d t | y  niowe do haftu i s:yc:», przy których ale ae
trzeba chcąc takowe przyrządzić do haftu an i odkręcać ząoków, ani zmienia,: płytj
jak przy innych maszynach, które głoszone bywają za najnowsze, a które

an> konstrukcją, ani trwałością, ani cichem chodem
nie mogą być nawet w przybliżeniu porównana do moich najnowszych maazyi

Singera modelu z roku 1801,
R a P a w ł o w s k i  dawniej J .  I w a n i c k i .

g Obicta pokojowe (tapety) 5
0lis t w y  I sz tn k a te r y iB  s n fito w e S

lNOWOŚCI W  S TY iJJ SECESYl
przeszło 1000 wzorów na składzie, od X5 ct. rulon wzwyż, poleca handel

pod firm^

Z , K U T R Z E B A  pto. Kutrzeba ?i Murczyiiski a
0  K r a k ó w ,  u l ic a  W iś ln a  N r . 11. 1.9^ _Y 40 a

_ S r  WZOEY TAPET SA PROWINCJĘ WYSYŁA SIĘ ODWROTNIE. T U  ™ 
O OOOOOO<iOOOOOIOOOO0Oo o o o q Q

o
o

F A B Ł T K A  S IA T E K
koistrukoyl I artyi tycza. ślusarstwa

J. S O B E C K I  i SP.
Kraków, ulica św. 'Yawrzyńca 28.

Telefon, Nr. 277 1089
wykonuje wszelkie roboty w zakres 
powyższych produktów wchodzące.— 
Cenniki na żądanie. — Ceny >rzy- 
stgpne — Termin ściśle d ątrzyma ~r

jgzykiem niem., franc., angiehkinj 
muzyką wyższą malarstwa* i rysunka­
mi. Bony I f, b< blanki, pi szukają posad 
przez Biuro nauczycielskie Marjl Stehlik 
Kraków, Kynek Nr 7. 2097 2 4

M o r e l o
zdatne już do dostarczenia sprze iaje 
koszyk 5 kilowy wraz z portem 
po 1 złr. 80 ct. a nie jak dawniej 
po 4 korony. J a k ó b  S p e rlin g  
K ig -S ze b e n  ( W ę g ry ) . 2011

W iększy H andel
towarów korzennych, delikatesów, 
pokój do śniadań, restauracja wraz 

traiką, w bardzo dobrem miej­
scu, pod korzystnymi warunkami 
do sprzedania. Wiadomość : K. Jar- 
czewski, Kraków, Szpitalna L. 17. 
___________2C99 2 3

T U T *
ze specjalnej bibułki

. k m ir ^ P  "

ra§ powszechnie 
uznane za najlepsze' 

y r  W^zgdzie do nabycia.
^ r r "Fabryka Lwów, Mickiewicza 2. 

Główny skład dla Krakowa JAitECZEK 
I W0YCIECH0W8K. Rynek L. 8. 1515

G ry Cyfrowej
porzątkującej oraz koncertowej udziela.

FRANCISZEK MACHOWSKI
egzaminowany nauczyciel gry cytrowej.

E S I K Ó W  2075 3 3 
n l i c a  S i e w s k a  N r .  5 .  I  p.

C. I  Urząd p c z t o i y .  K rasiczyi
przyjmie 2092 4 5

PRAKTYKANTA.
Amatorow dobrej 

H E B B A T T
zwraca sig uwagg na

HERBATY INDO CEYLOŃSKIE
które niedawno wprowadziłem • handla 
gdyż sobie ogólne zdobyły uznanie.

Odznaczają sig wył tnym 
aromatem I bardzo] plęknya k norom. 
Nr. 41 DARLIN6 Vi kilo k. 5 h. 20

paczka */, kilo netto k 1 h. 30
Nr. 42 BONAR 7, kilo k. 6  h. 80

paczka Vs kilo netto k. 1 h. 70
Można te HCRBATV używać o .obno dla 

siebie lub jako dcmieszkg do innych 
HERBAT chińskich. 2.13*

Wszędzie do nabycia lub wproot
‘.v Magazy le HERBAT z Rrczki

JULIUSZA GRCSSEGO
w Krakowie, Rynek, P łac Spiski.

CHŁOPIEC
w wieku lat 13, zna;dzie umieszezenie 
w handlu korzennym 31. B o j k o w a k a  
Nowy Sącz, Dworzec. 2128 3 3

0  Kowo założony

Zakład Pogrzebowy Jana Wolnego
¥  Krakowie przy nlicy św . Tomasza L. % Telefon L. 331,

J e d y n y  z a k ła d  n a  K r a k ó w , p  o g lą d a ją cy  w ła sn y  
iryrób tr u m ie n  w różnych gatunkach. 

F a b ryka  oraz sk ła d  g łów ny p r z y  u lic y  św.
T om asza  L .  4. 1676

Z a k ła d  u r z ą d z a  p o g r z e b y  od najwspanialszych do 
ipszy wyrób prawdziwych angiei- ■  najskromniejszych po cenach nader umlarkow mych, jak ró- 
kich B r ig c  do jazd; konnej, i J  wnież urządza takowe na spłaty w  ratach miesięcznych.

O t  Pokijj i k u c k i

Młody pomocnik
h a n d l o w y

posiadający język polski i niemie­
cki, poszukuje posady w handlu, 
korzennym, żelaznym lub farbL wyiu 
pod adresem: „P. G.M poste re­

stante Biała 2130 3 3

skawej pan.fci Szanow 
P. T. Publiczności.

I

Pomocnik handlowy
ł' s’ aimiony w dziale bławatnym, 

i .j* rzeb n y  jest do hrndln bta- 
ego w Krakowie. Bliższa wia- 

■>śó w Dziale inseret. „Głosu 
Narodu11. 2132 2 3

IWO ZŁOTEn
r  sposób pilzneński wyrabiane - 
d e  t  (mieszczących go 4 szklanki)

Keron 2-50
1- łka (air.-i zą a 4 szklanki) 26 h.

wo Porter krajowy
)sób bawarski wyrobione, pożywne 

zdrowotne,
.ihelek (mieszczących po 2 szklanki), 

K. 1.50 h. 1850 6 0 
ni. k i  (mieszcząca 2 szklanki) 16 h. 

W HANDLU KOLONIALNY*
F. Fischera

f  laków, Rynek linia A-B.

S  F ilia  znajduje się p r zy  ul. Kopernika L. 6.
I

MARKA OCHRONKA. Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 
dyplomem ho no roi ,yni c. k. Ministerstwa handlu

Krajowe Towarzystwo tkackie

. P R Z Ą D K Ą '
W  K R O Ś N I E

poleca Szan. P. T. Publiczności swego wyrób* 
czyste lniane, sławne z dobroci, rgeznia tkane

P ł ó t n a  K o r c z y ń s k i e
od aajgrubazyoh do lajcleńazych wab

i Bieliznę stołową i adamaszkowym 
oram d o sta r c z a  k o m p le tn e  1 n ą jta ń g z e

* W  y  p  r  a  w  y  Ś l u b n e .
Z a m ó w l e i  i d  nadsyłać prosimy wprost d o  K r o s n a ,  (poczta, telegral 

i  stacja kolejowa w miejscu). — Próbki i cenniki aa żądani* - ysylamy frankc 
odwrotną pocztą.   1964

Herbata i Brodów!

% orzystny interes.
fpożyczenie 5 0 0  g ł r .  otrzyma' 
rzna lub kobieta w procencie mie- ‘ 
> z przyzwoitym wiktem do czasu 

■* '• i kapitała. Najkrótezy okras pół-
*oc»vt. Kapitał pewny. Bliższa windo- 

ir Dziale insaratowym .Głosu Na­
rodu* pod L. B1S4. 3 5 Herbata i  Brodów I

Od dawlei dawna ze swej dobrool I zapaohu zzaaą prawdziwą

H E R B A TĘ  R O SYJSK A
zbioru majowego poleca H A N D E L  36

W. ADAMOWICZA
W  B R O D A C H  na pograniczu rosyjukiem.

fant „FAMILIJNEJ* bardzo dob ra j............................. d r, 1'4C
fant „MELANBE DE M08KAU* w oryg. opakow. . ,  2*50
fant .„IMPERIAL* Csamnkiej w o ryg. opakow, . fl S‘50 
fant OKRUCHÓW z najlep. harbat kwiatowych , a 1'20 
KAWA G E T Ł O N  znakomita, franco 8  koron Z. g,

cK /gto i  g c h ln d n ie  utrzymać 
można tylko przez używanie

bursztynowej olejno- 
la* i er owej farby

„ Z n a k  N i e d ź w i e d z i a "
z fabryki lakierów

FLUGGER & BOECKING,
W ien  -  Stadlau.

Niozrównana co do tr w a ło śc i  
i  p ię k n o ś c i, wstrzymuje także 
w ilg o ć , nie tracąc j ołysku, uży­
wa się s zczegól ni e  do powłoki 
p o d łó g , m e b li i  gp n ę^ ó w  
g b le p iw y c h  i k u ch en n y ch . 
Każda pokojówka może tę powłokę 

łatwo uskutecznić.
Wyłączny skład fabryczny

W  HANDLU 1685

Fr. Lenerta w Krakowie.

R O W E R Y
n ajsław n ie jsze j m a rk i

„Purkopp Diana"
POLECA SKŁAD

Maszyn do s;:ycia I Rowerów 
R. PAWŁOWSKIEGO

daw n ie j

J . I w a n ic k ie g o
K raków , S y n e k  gł. 18.

Tamże jest do sprzedania kilkanaście 
rowerów, zakupionych na Irytacji w ,) 
c. k. Urzgdzie 7.3> Ławniczym w Wi*. 
dnia, p o  7 5  Z ii '.  ze wśzystkiemi 

Przyborami. 2116 23 0 
■W Sprzedaż aa raty wykluczę ul"

KUCHARZA
lub k n ch a rB f restauracyjnej, do 
o b ję c ia  k u c h n i ua gwój r a ­
ch u n e k , poszukuje się od 1-go 
września. — Wiadomość w han d lu  
Stan: ława Nikła,  Kraków, ulic* 
Zwierzyniecka L. 32. 2126 4 3

Parcela budowlana
z dwupigtrową oficyną, wolna od cig- 
żarów hipotecznych, przy ulicy Kro o- 
derskiej I. 23, w Krakowie jest z wolnej 
rgki d o  s p r z e  a<*.*ila. Wiadomość a

stróża. 2082 8 26

Prawdziwe Polskie Wódki
i z n a k o m  i ł y  P o r t e r  t e n c a ’y . is k :

poleca 2117 22 0

Reprezentacja c. k. uprz. Zakł. fabr. w T enczynku
"  u lica  B ra cka  N r . IX.

Maść aptekarza Thierrege
z z? iloną marką ochronną „Zakonnica* w 12 małych, albo 

w 6 flaszkach podwójnej wielkości K. 4, wolne od porta

A. Thierrego centyfoliowa maść do ran
2 słoiki K< S*50„ wolne od porta, sa gotówkę.

A, Thierrego ajteka pod Aniołem Stró^m  w  Fregraśzie
koło Rohltaoh-Saaerbruni.

W i e d e ń :  Skład centralny apteka C. Brady, Flelachaarkt I 
B n d a p e n c t :  Apteka J. v. Tirfika I Dra Eggera. 
A g r a m :  u aptekarza S. Mlttelbaoha. 1823

Pojedynczo do nabycia we wszystkich pteL cl



„SŁÓ.J NARODU". .W<?PTERA.JMY r-ODZIES PRZEMYSŁ OJCZYSTY". „GŁOS NARODU". Nr 184

Farby olejne do użycia gotowe
do pomalowania drzwi, oMbd, śoi> podióg schodów, 

domów, werand, sztachet i t  p
Farb} lakierowa do podłóg

Glazury do podłóg 
U  vsę francuską i woskową do 

napuszczania po­
sadzek i podłóg

Szczotki

Reim i Spółka, Kraków
B j n e l  37  poleczą = L j d a  A —B

Lakiery. Kremy i Pasty
do odnawiania i odświeżania zielo­

nych, żółtych i czarnych bucików

P Ł A S Z C Z E  G U M O W E
Płachty nieprzemakalne 

Kalosze rosyjskie i amerykańskie

Papier, Łep i  Trzaski na muchy 
Naftalina, Liście paczulo we, Saszetki 
i kamfora przeciw molom, TyiAtira na
plaakwy, Rezpylaoze na pi ek i tynkt.

KROKIETY, LAWN-TENNIS
Rakioty, Prasy do rakiet

K U L E  i K R Ę G L E  Z D R Z E W A  .L IN G N U M  SA N C T U M .
Przyrządy gimnastyczne ogrodowe, Huśtawki ogrodowe 

H A M A K I  D L A  D O R O S Ł Y C H  i  D Z I E C I  
BALONY i PIŁKI GUMOWE —  PIŁKI NOŻNE »FOOTBALL < 

P I Z Y B O B Y  DO B Y B O Z i O W S T W A  W N A J W I Ę K S Z Y M  W Y B O R Z E  
N o w e  c e n n ik i  n a  ż ą d a n ie  d a r iu o  i  o  p ła tn ie .  W y s y ł k i  p o c z to w e  d w i  g asy  d z ie n n ie .

Oliwy różnych gatunków do maszyn
s m a r o w id ł a  n a  o sie

L A T A R K I  S T A J E N N E  i  R Ę C Z N E
PASY i CICATY

do maszyn 
WĘŻE GUMOWE i PARCIANE 

Artykuły

LAKIERY NA KAPELUSZE
różnych kolorów 

FARBY BO MATEBYJ i PIÓR
P R O S Z E K  N A  O W A D Y

„Zachę. 1“ i „AndeFa" 
Proszek perski na v p™ — Środki >rze- 
______ ciw szczurom i myszom

t e c h n i c z n e  
i gospodarcze

LINOLEUM — CE LATY
R  O G Ó Ż K  I  2102 

CHODNIKI _  p r z e d s c ió ł k i

Boże zbaw Polskę!
Prześliczna ehromolltografla na kar­

tonie. wielkości */io cntmtr., przedsjS - 
wiąjąca Najśw. Marją P tnnę Częstochow­
ska, lodzoną herhril Lit y I Rosi, — 
W Bardzo wiemem wykonaniu. — Na od 
wrotnjj (.tronie Modlitwa za Ojezyznę, 
jprohor ma przez władzo duchowną. — 
C# a egzemplarza 30 hal., tuzina 3 kor.

Nakład księgarni katolickiej 
D”  Władysł. Miłkowskiego

W KRAKOWIE.
Tamże wyszło; 2104

Fotografia ojśw. Ma I. P. Oatrihram- 
SkTeJ (mrtowa) r n  iormacie, na 
odwrotnej strome: Modlitwa za nawró- 
Mnle nieprzyjaciół Polski. Cena 30 hal. 

Palaoealo na»zej Ojczyzny Bogn, ułożył 
kapłan zakonnik. C na 10 hal 

U tu la  za nawrśoenle Rosjan. Cma 4 hal. 
■aljitwa za naród nasz I hnol prześlą- 

dawanych. (300 dni odp.) Cena 4 hal.

Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z Y
D ra  M. N A R T O W S K I E G O

Specjalisty chorób nerwowych
--- Telefon Nr. 359 *  ■ = — 1487

znajduje się obecnie przy ulicy ów. Anny L. 2.®
£  Godziny ordynacjjne od 3 do 5 po południu.

I H Y D R O -  i  E L E K T R O T E R A P I A : !
1  KĄPIELE W ŚWIETLE ELEKTRYCZNEM,
$  KĄPIELE WODO - ELEKTRYCZNE, WANNY, NATRYSKI,
5  MIĘSIENIE, ROENTGENOGRAPIA i t. p. |

Krajowy wyród Płócien lnianych
na koszule, prześcierad la, bez szwu, na chusteczki, stołowizna i Cajg5 

p o leoa w ła  ściciel \  w arsztatów  tk a o k io h  2032 2 0

Jan Długosz Korczyna ad Krosno.

KALENDARZYK
Tatrzański

Zakopane i Ta try
Przewodnik po Zakopanem i gó­
rach, zawierąjący w s z y s t k i e  
potr. ne wiadomości dla przy­
syłających. — Niezbędny dla go­
ści i tury »Uw. 220 stron druku, 
2 mapy kolorowe Cena w ładnej 

pv,T,ie kor. 3 * 4 0 .
Do nabycia we wszystkloh księ­

garniach. 1873

A .  H A W E Ł K A c, i Dostawco Dworu
W  K R A K O W I E

p o l e c a  2153 2 4

a Porter angielsk wytrawny
• firmy: B a r h la y  P e r k in s  &  C o .

Ważne dla Rodziców! 

Nauczyciel gimnazjalny
przyjmuj* uczniów szkół średnich pod 
rardzo przystępnymi w?ru"kami Uprasza 
jig * w cze me zgłoszenia. Bliższych wia­
domości ulzieli p. A Sclbora w biurze 
adwokata Dra Lewick .'go, Kraków, uh 
św. Tomasza Nr. 20 I  p. .<077 5 9

B R O W A R  P A R O W Y
L A . w

przy ni. Lrblor 15/17, toL 53,
peiecs. znane 

z dobroć. Piwa TSiS
Ciiopertr . , M arców. Leżak I Bok.

Piwo w beczkach wydaje sig wprost 
i piwnic sztucznie chłodzonych, w batal­
iach zaś w naszym składzie przy ulicy 
rl ycŚAkl . Nr. 38. 63 32 51

f a n l a n k i
uczęszcza iące do szkół, p rzy jm ie  
M  15 i łr. z całem utrzymaniem. 
Na żądanie konwersacja niemiecka 
i fortepian. — Zgłoszenia: P i n -  
d o ro w a , nauczycielka, Kraków, 
nhca Mikołajska L. 8. 2166 l  l

Zgubionu broszkę złotą
w prreohudzie od Panieńskich Skał do 
Woli dr*“ 11 sierpn a Łaska i y znalazca 
raczy oddać ulica SGiwkov.ska L. 4, II  t ., 
gdzie ol r  yma wynagrodzenie. 2165 1 2

Fabryka wyrobów masarskich
K. K rkiewicza

K ra k ó w , u lica  G rodzka 7, 
poszukuje 2163 1 4

2-ch panien sklepowych
uzdolnionych w sprzedaży wędlin.

K onoesjonowany

Zakład sprzedaży i kupna
— sprzedaje, kupuje — (

i  przyjmuje w komisową sprzedaż w s :cl- i 
kio rzeczy i garderobę. 2074

Kraków ulica Szewska Nr. 5. I ptr-

X  p i e r w s z e j  r ę k i

wszelkie Ognie Sztuczne
i najtańsi e

Confetti - Serpentine.
Dostać można tylko w Plerwszem 

1 tD O ra to ry u m  Pyroieclucznem 
l i  J .  K ą d r z y k o w s k i e y o  Kraków 
ulica Łobzowsk. 2000 6 5

Zarząd młyna amerykańskiego
w Rzemieniu o p. Rzochów 

poszukuje natychmiA3t człowieka 
w sile wiiku, uczciwego, obeznane­
go z prowadzeniem rachunków jako 
kierownika składów mąki w Mielcu 
jakoteż kasyerk! z odpowiednią 
___________ kaucją. 2f07 7 10

C z e s ł a w  S m i e c h o w s k i
u L  M llr o ła j s k a  TS'r. 4 ,

—3 1  P O L E C A  1 3 — 
P e r f in m y  we flakonach i na wagę od 

10 ct. 7 , 1 dkg., we wszystk. apachach, 
W o d y :  kolońską, chinową, ateńską, 

we flakonach i a wagę;
W o d y  do u s t ; hygieniczną, miętową, 

pomarańczową ta  wagę;
P ro M  Cl l do zębów;
P u d r y  aa wagf;
P o m a d y  n t włosy „Brillantina* etc, 

Zamit., ... z proto ntj. wckMtees- 
nimm oiicrotni.. 945 i 5 50

Dwa wózki
Obydwa te wózki są na jednego i parą; 
koni, lekkie, pr?,wie nowe, świeżo 'akie 
ZOwane z latarniami i  nadzwyczaj tanie. 
W  o a s e k  d w o r s k i  na ry- 
sorach ze skrętem, fason taSowy, zbu­
dowany nc dróg. polne, do polow »ń c 
dwóch siedzeniach suknem elekt, ik wy- 
bi y za 170 złr. Wózok drogowy, lekki, 
mocno zbudowany bez ijaoro*-, wyplr 
tany o dwóch siedź; n'aoh elastj znych, 
skórą wbitych z faituchem, z hamul­
cem za 80 złr. do s] rzedinik w składzie; 
powoź iw używanych 8 t .  C y r f k i j -  
w lc a a  Kraków, niloa Szpitalna L. 34, 

naprzeciw teatru miejskiego. 1435

S t n t i d n t
niiszego gimnazjom, znajlz e umieszcze­
nie wraz z całem utrzymaniem i tonjocą 
w nankacL w domu inteligentnej r>d i- 
ny Zgłoszenia przyjmuje: Ludwik Ma­
lcy  ki, zakład wirobów rymarskich w 
Krakowi., ul- Szpitalna L. 32. 2164

Z A K Ł A D

kamieniarsko-rzeźbiarski
pod zarządem

Józefa Ealesz;
naprzeciw cmentarza 

w Krakowie
posiada na składzie wielki 
wybór gotowych pomników 
z piaskowca, marmuru, gra­

nitu i labradoru.
Podejmuje się wykonania gro­
bowców jak w miejscu tak i na 

prowincji 2118 38 (

według własnych lub dostarcz*' 
nych rysunków.

Biedna Rodzina.
Na lichej pościeli leży nędzarz zło­

żony ciężką noru ą od lat 8. To. mąż 
wyczerpanej nędzą i niedostatkiem żony 
i ojciec 3 drobceh dzieci, pozostających 
bez utrzyitania Ktoby z litościwych 0 - 
sób, raczył tym nieszczęśliwym przyjść 
z pomocą, zechce ofia-ę swoją nadesłać 
do D i l a l a  i n u e r a t a w e g o  „Głosu 
Narodu" Kraków, ulica Szewska L. 13 
dla a u ie d n e j  B o d z i u '  — a szczera 
modlitwa i ł. a wdzięczności maluczkich, 
hędżii choć w części z a p ł a t ą  ~.a wy- 
świadczoną mi łaskę 2022 8 0

S t o w a r z y s z e n i e
Werkm'strzów i Monterów

w Kraowie
poleca m a s z y n is tó w  z chlubnymi 
świadectwami poszukujących zajęcia do 
maszyn wszelkich kattgorjilub  do młocki. 
W iadomość: l.m asz Borebwskl Kraków 
ulica Starowiślna Nr. 36. 2140 2 3

Rzeźbiarza meblowego
poszukuje się zaraz. Z głoszen ia : 
Zaremba krawiec. Kraków, W iślna 

Nr. 2. 1091 3 6

G o s p o d y n i  !
Wdowa, lat 38, inteligentna, poszukuje 
miejsca od 1 szego wrze<,nu Jo gospo­
darstwa wiejskiego lub na plebanję, mo­
że się okazać chlubnemi świadectwami. 
Adres: „ A .P ‘'poślerest. W]eliczka. 2098

Ceny bez kcnkureuo ji.
Koncesjonowany Zakład Instalacji wodo­
ciągów Przedsiębiorstwo budowlane, 

Zakłt d ślusarski

Zygmunta Ggdzierskiegs
Kraków. ulica Krowoderska L. 19 

_ _ _ <_____ te lefo i^260^__2161 iJ ;>i13̂

Z am iana.
Kamienica II  piętr. w przyjemnej dziel- 

| nioy miasta, z wodociągom, w zamian 
za gospodarstwo wiejskie wartości okołr 
60.CC0 koron lub na realność mniejszy 
ma do nabycia p. Ignacy Plesnar Kra­
ków SzeTJka Nr- 13 1735 1 3

: Dwa Folwarki
okol) 4-0 wzgl. 300 morgów grunt® 
ornego, 160 wzgl. 60 mórgó r  stawów,

I zaopatrzone w murowane i w dobrym 
| stanie utrzymane budynki mieszkalne i 
i gospodarcie, bez inwentarza, jeden z nich 
i z gorz Uią i zuptłnem urządzeniem,

mig? być każdej chwili w y -  
! dzierżawione.
Eundui instructus ttieow ią karpiami 
i linami obsadzone stawy jakoteż ob­

siewy ozime i wiosenne gruntowe. 
Bliższa wiądom . ić na miejsca — odpo­
wiedzi udziela Administracja Dóbr JW-go 
Augusta hr. Pntoc legu w Zatorze. P o­
średnictwo trzecich o s ó b  wykluczone^. 
___________ 2162 1 3

Realność
w  Z a k rzó w k u  z 228 sążniami 

; gruntu, ta n io  do nabycia, 
j Wiadomość w księgrrni katolickiej 
Dra Władysława Miłkowskiego w 

Krakowie. 2055 4 6.

B iP ru łk a  o d m a e a o u a  n ą j w y ś n ę  n a g r o d ę  n a  W y s t a w i e  ś w ia to w e j  w  Paryżu i  z ło ty m  m e d a l e m  na W y s ta w ie
n r z y r o  d n ic / ; o - l e k a r e k I e j  w  K r a k e w i e  w  r . 1 9 0 0 .

Zakład przemysłowy wyrobów papierowych oraz Tutek cygarełowycli
W .  B B Ł D O W ^ I K I E  'HO magistra farmacji i chemika, —  w  Krakowie ulica Poselska L. 20.

Tntkl białe „Ner|s“

W

{ do tytoniów 
specjalnych

Dla ł a tw ig t  w y b ó r , ło ło k  ~  /  <‘01J ff i“ w T"™ h * "” J " l*n'  ”5lr5 w. iu? *
polno ■ .  U r n * * *  l  sS o J feb -

Idąc , po-jrępem i  rozwojem przemysł i i chcąc zaspokoić wszelkie wymagania P. T. palących papierosy, wprowadziłem „ N O i s I S  “  udosl - 
nalone, .3 n się odznaczająee ze papieros zapalony uh. gaśnie szyhko, nie nasiąka tłuszczem, r  wskutek tego ca:: BJ pnplero -  można sm»oznle wypalić.

W ogóle zwracam uwagę aa tutki białe „ N O X tlS “  I kuknrudzlnne, — odznaczają się bowiem chłodnym i łagodnym dymem, nie wpływają 
ujŁiąnle na zmianę sipakn I zapi?.in tytoniu, a to jest ich bardzo wysoką zalecą, że nie ( . ninlą Vtanl I nie pobudzaj* wskutek tego do kaszlu.
Ł ic iC i  uzn n l n ,  j a k i : cięgle odbierani , — sę n ijlep szjm  dowodem niepoapolitrj ja k o ści m oich wj robów.

9 U  N A B Y C I A  W  H A N D L A C H  1 T R A F I K A C H .  T U  . 2lMj
WyłącznyLtkłfid ■* Lwćw I wttbdiinią Galicję; W akładzie osobliwszych gatunkńw tytoniu I cygar, ulica Karola Ludwika,

• Z wysokiem poważaniem WFj, JiJEdćLDO 1V&AL, w iu j1.  f a r m a c j i  i  c h c m z k .

jat

s .

W łaścicielka i w ydaw czyni Józefa Rrgoszowa. Reiaktorgodpowiedzialny: Witold Noskowski. W drukarni W. Korneckiego w Krakowie.


